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«3 nowe rekordy pływackie Polski patłły w Warszawie
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37 specjalistów stawia diagnozę 
polskiemu piłkarstwu

Już tylko dwie Gwardie walczą o tytuł mistrza I ligi PZB. 

psuj& BioBteBstom
Bokserzy polscy jadą do Szwecji

WARSZAWA. Szwedzkie Związki Zawodowe nadesłały zaprosze­
nie dla reprezentacji pięściarskiej polskich Zw. Zaw., z którą Szwe­
dzi proponują rozegrać 27 stycznia oficjalne spotkanie w stolicy a na­
stępnie dwa dalsze n-.ecze w robotniczych ośrodkach prowincjonalnych. 
Zaproszenie zostało przyjęte.

PZB ustalił już skład ekspedycji polskiej, która do Szwecji uda 
się w następującym zestawieniu: Kargier (Włókniarz Łódź), Grzywocz 
(Górnik Zabrze), Ścigała (Włókniarz Kalisz), Sadowski (Związkowiec 
Szczecin). Cliychła (Kolejarz Gdańsk), Nowara (Stal Chorzów), Grze­
lak (Włókniarz Kalisz), Jaskóla (Włókniarz Łódź), oraz jako rezerwowy 
— Cebulak (Związkowiec Chełmża).

Bl.oa zapaśnicza zdała swój egzamin życiowy. Już pierwsze spot- 
Itania cieszyły się wielkim zainteresowaniem publiczności 
i stały na niezłym poziomie. Na zdjęciu fragment z meczu 
w Mysłowicach pomiędzy miejscowym Związkowcem Silą 
■ja Stalą Nowy Bytom. Mecz zakończył się wynikiem remi-

\ sowym

Polscy ping-pongiści w grupie B 
Mistrzostwa świata rozlosowane

Zapaśnicy Gwardii Bydgoszcz
najsłabsi w lid^e

; . Ł6D2. Mimo usilnych starań, siprę 
^iści*  działających organizatorów i 
fczumnej reklamy jaka poprzedziła 
mecz zapaśniczy o mistrzostwo II li- 
jgi- łodzianie nie nabrali jeszcze wi­
docznie przekonania do atrakcyjności 
tego sportu; skoro na sali podczas me 
ezu Gwardia Łódź — Gwardia Byd­
goszcz znalazło się zaledwie 
Jpób. Mecz wygrali łodzianie 
Bunku 6:2. We wszystkich 

k Spotkaniach widziało się że
₽ie bardzo sumiennie przygotowali 
Olę do zawodów o miano najsilniej- 
Biejszych lodzi w kraju. Wygrali 
Więc zasłużenie. Wyniki walk przed 
stawiały się następująco:

W wadze muszej: Bednarek (Łódź) 
W 23 sekundzie położył na łopatki 
Chaberskiego (Bydgoszcz).

Nowak (Łódź)
punkty z Sokołowskim

piórkowej: Igfcaszewski
min. położył na łopatki

500 O- 
w sto- 
niemal 
łodizia-

W wadze koguciej: 
przegrał na 
(Bydgoszcz).

W wadze 
(Łódź) w 4
Chęcińskiego (Bydgoszcz)

W wadze lekkiej: Rosiak (Łódź) 
po walce . trwającej 12 i pół minuty 
został położony na łopatki przez Be- 
fańskiego.

W wadze półśredniej: Swiętosław- 
ski (Łódź) w 3 min. przez złamanie 
mostu położył na obie łopatki Puł­
kownika (Bydgoszcz).

W wadze średniej: Matusiak (Łódź) 
w 3 min. położył na łopatki po zła­
maniu mostu Cichego (Bydgoszcz)
W wadze półciężkiej: Lenard (Łódź) 

odniósł zwycięstwo 
(Bydgoszcz).

W wadze ciężkiej: 
wygrał walkowerem.

nad Szelągiem

Kawał (Łódź)

Pod ligowymi koszami
sobota 14 stycznia 1950 roku

ŁÓ112: ŁKS Włókniarz — AZS Warszawa 34:46 (24:24) 
TORUŃ: Kolejarz Stal Świętochłowice 56:29 (28:11)

Niedziela 15 stycznia 1950 roku
ŁÓDŹ: Spójnia — AZS Warszawa 67:55 (34:31) 
GDAŃSK: Spójnia — Stal Świętochłowice 47:31 (20:12) 
KRAKÓW: Cracovia — AZS Kraków — odwołano. 
POZNAN: Kolejarz — Warta Poznań 46:40 (20:17).

BUDAPESZT. W Budapeszcie 
przeprowadzono losowanie drużyno­
wych rozgrywek o mistrzostwo świa 
ta w tenisie stołowym , o puchar' 
Swayttóinga. W turnieju weźmie 
udział 18 drużyn, które zostały po­
dzielone na dwie grupy .

Podział ten przedstawia się nastę­
pująco:

GRUPA »A« — USA, Francja, 
Holandia, Włochy, Szwajcaria, Indie, 
Izrael, Dania, Węgry.

GRUPA »B« — Czechosłowacja, 
Anglia, Szwecja, Austria, Brazylia, 
Walia, Irlandia, Polska, Nowa Zelan­
dia.

Losowanie drużyn żeńskich przed 
stawia się następująco:

GRUPA »A« — USA. Anglia, Ru­
munia, Szkocja, Walia, Włochy.

GRUPA »B« — Węgry, Czeclioslo 
wacja,. Francja, Austria, Szwecja, 
Indie, Brazylia.

Termin mija

„Gdyby ciocia miała wąsy..." wtedy Torkał mógłby być na kółkach. A gdyby Torkat był 
na kółkach, wtedy nimfy ze .śpiewem „...nie straszny nam odwilży czas...“ odwiedzałyby 
kolejno wszystkie większe polskie miasta i czarowały publiczność pląsami na lodzie.

Foto: Skl

Co ze zgłoszeniem do pucharu Davisa
n.

WARSZAWA. Zarówno nadzwy­
czajne, jak zwyczajne walne zebra­
nie Polskiego Związku Tenisowego 
uchwaliło kalendarzyk imprez na 
rok 1950. W kalendarzyku tym by­
ła m. in. pozycja: udział w rozgryw 
kach o puchar Davisa.

Kalendarzyk PZT zwykłą kolej­
nością losu poszedł do zatwierdze­
nia do GUKF. Nic dotychczas nie 
słyszeliśmy aby GUKF poczynił w

nim jakieś zasadnicze zmiany, a 
więc wynikało by, że nie sprzęci» 
wił się udziałowi naszych barw w 
rozgrywkach o puchar Dayisa. Zre­
sztą słyszeliśmy ostatnio z różnych 
stron nie tylko ze sfer tenisowych, 
— że udział naszych tenisistów w 
rozgrywkach o puchar Dayisa był­
by raczej pożądany j wskazany.

Wiemy nadto, że PZT poczynił i 
czyni nadal wszelkie w tym kierun-

ku przygotowania. Nie słyszymy na 
tomiast nic do tej pory o wysła­
niu zgłoszenia Polski do rozgrywek 
Czy może zapomniano o tym, po­
dobnie jak to miało jakoby miejsce 
w zeszłym roku, czy też rzecz jest 
jak tó się mówi — jeszcze w toku?

Na marginesie przypominamy, że 
termin wysłania zgłoszenia właśnie 
w tych dniach mija — bo losowa­
nie odbywa się nieodwołalnie dnia 
2 lutego. A y/ięc albo — albo (SG).

dociągnięcia, lecz niewątpliwie cel 
swój osiąga, zwłaszcza wśród mło­
dzieży — popularyzuje mianowicie 
łyżwiarstwo.

Sobotni lód był już nieco za mięk 
ki, co utrudniało łyżwiarzom wyko­
nywanie ewolucji. Zdarzały się na­
wet'upadki, co w każdym razie nie 
powinno mieć miejsca na takim po­
pisie. Młodzież ma bardzo dużo 
krytycyzmu.

Poszczególne obrazy rewii lodo-

Warszawa oglada-fa tylko w sobo ę
„symfonię lodowa"

WARSZAWA. Zapowiedziane w 
Warszawie występy znanej w. Ka­
towicach rewii lodowej na sobotę 
14 bm. j niedzielę 15 bm. — zdo­
łano zrealizować tylko w . sobotę. 
Gwałtowna odwilż, która opanowa­
ła Warszawę już w sobotę rano w 
niedzielę przybrała takie rozmiary, 
że niedzielny występ łyżwiarzy, trze 
ba było odwołać.

W sobotę jednak na lodowisko
VZKS
osób. . . . ...
stylu, po raz pierwszy. Miała być ty było większe tempo i mniejsze 
może

Legii ściągnęło ponad 6000
Zobaczono imprezę w tym wej ogólnie się podobały. Wskazane

jeszcze swe drobne nie-

Hokeiści Gwardii Kraków coraz
Ogniwo — Cracovja — Gwardia 
5:2 (3:2. 2:0, 0:0)

Kraków. Gwardia: Bieniek, Cisów 
ski, Dziubiński, Kowalskj II, Ko= 
taba, Piekarz, Gołąbek, Bożek, 
Karżyński. Tkaczyk, Mykiityszyn.

Ogniwo Cracovia: Mac‘ejko, Roch 
Kowalski, mgr- Więcek, Kopczyń» 
ski, Włod. 1, Wołkowiski, Jósewicz, 
Kopczyński Tad. II, Masaczyński,

j Bjeleckj.

Derby Poznania w koszykówce
POZNAŃ, (tel. wł.) Kolejarz 

Poznań zrewanżował się za poraż­
kę w pierwszej serii rozgrywek i 
tym razem pokonał swa lokalną 
rywalkę po zaciętej walce 46:40 
(20:17).

koszykowe 
zgrąmadzily w 
Przemyślu przeszło 3000 widzów.

Mecz rozpoczął się sensacyjnie 
Warta z miejsca objęła prowa­
dzenie i dopiero przy stanie 7:0 
Kolejarze zdobyli pierwszy punkt, 
a następnie dzięki lepszemu opa­
nowaniu technicznemu i skutecz­
niejszej taktyce podciągnęli do

derby Poznania
Hali Ciężkiego

13:14. Kosz Matysiaka przyniósł 
im prowadzenie, którego mistrz 
Polski nie odął już do końca za­
wodów.

Na kilka minut przed końcem 
meczu przewaga Kolejarza wyra­
żała się różnicą 19 punktów 
(43:24). Gdy jednak na skutek 
czterech osobistych musiał zejść 
z boiska Śmigielski, a w chwilę 
później Łój, sytuacja zmieniła się

i Warta zaczęła odrabiać ntraco 
ny teren, (idy wreszcie z boiska 
zeszedł także Kolaśniewski. „zie­
loni“ uzyskali całkiem wyraźni 
przewagę.

Kosze dla Kolejarza zdobyli: 
Grzechowiak 17, Kolaśniewski 14 
Matysiak 10, Jarczyński i Śmi­
gielski po 2, Bajer 1. Dla Warty: 
Dylewicz 13, Kubicki *10,  Borow­
czyk 9, Wybieralski 4, Karalus 3, 
Marciniak 1.

Sędziowali Bruśnicki i Rybka 
z Krakowa.

I
I
I

Tabelka l'gl kosza
po rozgrywkach sobotnich 1 nie­

dzielnych ukształtowała się następu­
jąco:
Spójnia Gdańsk
Spójnia Łódź
Kolejarz Poznań
AZS- Warszawa
Zw. Warta
Gwardia Kraków
ŁKS Włókniarz
Kolejarz Ostrów
Kolejarz Toruń
. s ZS Kraków
Ogniwo Cracovia
Stal Świętochłowice

383:306
345:449
516:442
471:391
468:480
336:306
444:432
259:342
501 :M0
272:346
271:300
343:467

o mjstrzo» 
w grupie 

już w sobo 
nje

wynjku

Korzen!ak, Malon-a. Szwabental.
Bramki dIa Cracovij zdobyli: 

mgr. 'Wjęcek i Kopczyński II po 
2, Korzeniak 1, dla Gward^: Ko= 
walski U, Gołąbek.

Sędziował Michalik 
Wdzów 3 tysiące.

Pierwsze spotkanie 
stwo Ligi Hokejowej 
krakowskiej odbyło się
tę. Mistrz Polski Cracowia 
powtórzył dwucyfrowego 
krynickiego, lecz musiał się żados 
wolić zwycięstwem różnicą 3 bra­
mek. CracoWa wystąpiła bez Palu 
sa, Burdy (ten, ostatni przyglądał 
się zawodom z trybuny) j Masełki 
(jeszcze nje ma przeprowadzonych 
formalności zwolnienia z Polonii 
bytomskiej). Warunki lodowe by» 
ły fatalne (doslown’e „kasza“’), a 
przeciwnik ambitny j ofiarny. W 
tych warunkach Cracovia nie 
gła odnieść „dwucyfrówki", 
jąc zresztą słabo “ bez ducha.

W pierwszej tercji która 
najciekawszą

mos 
gra»

była
z całego spotkania,

Kula najlepszy w skokach
a Krzeptowski w kombinacji klasyczne;

ZAKOPANE. Daniel Krzeptpwskj 
nje zawiódł oczekiwań. Zdobył 
mistrzostwo okręgu w kombinacj’- 
klasycznej, jeszcze raz udowadnia» 
jąc, że jest 
szym polskjm 
główny rywal 
biegowych — 
w skokach do kombinacji muskał 
uznać zdecydowaną wyższość part» 
nera

Skoki do kombinacjj odbyły się 
na małej skoczni treningowej, 
konkurs skoków otwartych prze’ 
niesiono na stad:on pod Krokwią.

Odwilż, która ogarnęła całą Pol­
skę. nje ominęła również Zakopa» 
nego. Temperatura podniosła się 
do 0 stopni, w czasie konkursu

najwszechstronniej» 
narcjarzem. Jego 

w konkurencjach 
Tadeusz Kwapień

padał drobny śnieg, utrudniając 
lot, a na zeskoku tworząc tępe za= 
spy.

WYNIKI KOMBINACJI 
NORWESKIEJ

Juniorzy: 1) Karpiel Stanisław
(SNPTT) łączna nota 418,8, 2) Za»
rycki Jan (SNPTT) nota 408,8, 3)
Gąsjenica—Daniel Andrzej (Gwar» 
d-a) 408,8, 4) Fortecki Janusz (AZS) 
nota 396-3.

Starsi juniorzy (18 — 20 lat) 1) 
Kowalski Al. (Gwardia) 431,2, 
N ewczas (SNPTT) nota 3-11.

Seniorzy 1) Daniel Krzeptowski 
Józef (SNPTT) łączna nota 445,6,
2) Kaczmarczyk Tad. (AZS) 418,4
3) Gąsienica Fronek Tadeusz (Gwa 
d-a) 416,5, 4) Kwapień Tad- (Gwar

2)

dia) 414,6, 5) Kula Jan (SNPTT) 
414,5.

Konkurs skoków otwartych oglą 
dało blisko 4,000 widzów. W konku 
rencjj junjorów zwyciężył Zarycki 
Jan (SNPTT) notą 190,3 (skoki 39 j 
40,5 m) 2) Gąsienica Daniel An= 
drzej 187,7. (38 i 40 m.), 3) Fortec- 
ki Janusz 183,2 (39 j 39 m.)

Seniorzy: 1) Kula Jan (SNPTT) 
nota 217,4 (51,5 j 59 m.), 2) Danjel 
Krzeptowski (SNPTT) 216,9 (51,5 i 
60 m.), 3) Kozak Tadeusz (Gwar» 
dia) 204 (52 : 56 m.), 4) Schindler 
.1. (Gwardia) 198-9 (51,5 i 5G m.), 5) 
Karpiel St. (AZS) 198 (47’i 57 m ';

Poza konkursem junior Gąsjeni» 
ca — Danjel skoczył z nieogran'» 
czonego rozbiegu 70 m.. zaś For» 
teckj — 65 m

Pierwsza bramka padła już w 16 
sekundzje po rozpoczęciu gry. Zdo 
był ją Kopczyński II dla Cracovi:. 
Wisła odpowiedziała atąkjem, z któ 
rego Kowalskj II uzyskał wyrów 
nanie, a w 6 minuc;e Gołąbek pro» 
wadzenie dla Gwardji 2:1 — Ripo 
sta Cracorij przymosła jej jeszcze 
dwje bramki przed pauzą. Pierw» 
szą ze strzału Kopczyńskiego II, 
drugą w ostatniej minucie ze 
strzału mgr. Więcka.

O ile pierwsza tercja była przy 
zmiennych atakach na ogół wyrów 
nana, druga upływa pod znakiem 
dużej przewagi Cracovi'l. Ale czar» 
ny krążek ląduje tylko dwukrotnie 
w siatce Gwardjj. W piątej minu­
cie mgr. Więcek strzela czwartą

groźniejsi 
bramkę, a w 6 m!n. Korzeniak da» 
lekim strzałem zdobywa piątą j o» 
statnią dla Cracovij-

Trzecia tercja upływa bezbramko 
wo. Gwardia miała dwukrotnie o= 
kazję do poprawienia wyniku, ale 
strzały pierwszego ataku minęły 
sję z celem. Ta-tercja 1 była naj» 
nudniejsza i widownia, z uczuciem 
ulgą powitała odgw;zdanie końca 
tych w sumie nieciekawych zawo» 
dów.

Michalik — Bielecki potwjerdz’li 
opinję najlepszej pary sędziów» 
skiej w Polsce. znającej przede 
wszystkim perfekt najszersze prze» 
pisy Z.I.H.G. v

przerwy, Nie sądzimy, .też aby. mu­
zyka w poszczególnych numerach 
bvła szczęśliwie dobrana.

Najcenniejszym solowym utwo*  
rem była „symfonia lodowa” wyko- 

: nana z dużym polotem i wdziękiem 
przez Annę Bursche (mistrzynię 
Polski w łyżwiarstwie figurowym).

Dużo wesołości wywołały obrazy 
zbiorowe. Dobrym i pełnym wdzię­

ku był obrazek ,.na rosyjską nutę” 
oraz dość efektowny finał. Konfe­
ransjerkę prowadził niezawodnie 
Kazimierz Rudzki (SG).

Gwardia W. 
leaderem 

PZB
6
6 
e
6
6
6

Gwardia Warszawa
Gwardia Gdańsk
Kolejarz Gdańsk 
Związkowiec Łódź
Stal Chorzów
Związkowiec Bydgoszcz

11 68:28
10 66:28
7 57:39
5 47:45
2 26:70
1 20:74

Z kopalni na lód
Górnik Janów wygrał tylko 4:0

GÓRNIK JANÓW — WŁÓK­
NIARZ ZGIERZ 4:0 (3:0. 1:0, 1:0)

Górnik — Gburek I, Ulman, 
Langner,,. Gburek II, Gansjniec, 
Poleś, Wróbel II, Wróbel I. Kęp- 
ny, Wilczek, Wróbel III.

Włókniarz — Bąrylak, Aniu- 
szewicz II, Dąbrowski, Urbański, 
Mrówczyński, Kamiński, Pasz­
kowski, Jędrzejczak, Szymański, 
Antuszewicz I’ Przytulskj Olczyk.

Zgierzanie musjeli kilkanaście 
minut oczekiwać swych przeciw­
ników, którzy dopiero kończyli 
szychtę na kopalni „Wieczorek“. 
Mecz bowiem skutkiem niespo­
dziewanej odwilży rozegrany zo­
stał wcześniej niż przewidziano, 
już o godz. 15-te.j na Torkacie.
, Górnicy, którzy wprost z pracy 

wyszli na lód, niektórzy nawet 
bez obiadu, zasrali poniżej swych 
możliwości. Przywykliśmy już 
oglądać słabą grę bramkarza 
Gburka I, i obrońców. Tym ra­
zem również . napastnicy- poza

Gburkiem II i Gansineem, który 
bez przetwy był na lodzie, nie 
moglj zachwycić, a szczególnie 
słabo zagrał Poleś, psując wiele 
sytuacji, z których mogły paść 
bramki.

Zgierscy hokeiści stanowią 
twardy zespół, dość wyrównany, 
zdradzający 
zespołowej, 
i taktycznie

. poziomie,.
■ ■ ?■

zamiłowanie do gry 
jednakże technicznie 
na dość przeciętnym

Wyróżniali się u pekenanych 
Antuszewicz I, a przede .w^ąyst- 
kim broniący pewnie i spokojnie 
bramkarz Barylak.

Mecz toczył się pod znakiem 
lekkiej przewagi zwycięzców, dla 
których bramki zdobyli Poleś, 
Ulman, Wróbel II i Wróbel I. 
Mało rutynowaną parę sędziów 
tworzyli Kochański (Kraków) i 
Keller (Nowy Sącz). Widzów 
ok. 800.

8 meczów w lidze hokejowej
odbyły się 3

KATOWICE: Górnik Janów — Włókniarz Zgierz 4:0 (2:0, 1:0, 1:0);
KATOWICE: Stal — Ogniwo Bytom 10:0 (5'0, 3:0. 2:0); 
KRAKÓW: Cracoyia — Gwardia Kraków 5:2 (3:2. 2:0, 0:0);

* *
Wsk’itek odwilży odwołano spotkania: Włókniarz Wałbrzych — Le­

gia Warszawa, Górhik Mysłowice — Ogniwo Cieszyn. Stal Siemiano­
wice — Kolejarz Toruń oraz AZS Poznań — Wlókniarj Łódź.

Z
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NEV YO5K W Lakę Ptecid mają 
sig.cdbyć tegoroczne narciarskie mi- 
ątrzostwa świata. Organizatorzy ma­
ją jednak poważne kłopoty, ponie­
waż popu-je tu dotychczas prawdzi­
wie wiosenna pogoda, a śniegu nie 
ma nawet na lekarstwo.

■ PARYŻ. W ubiegłym tygodniu za 
. kończyły się międzynarodowe mi­

strzostwa Francji w tenisie stoło­
wym. Mistrzem został Bergman, 
który w finale pokonał mistrza świa 
ta Leache 3:0. W 
biec ej' t r i umf ów a i a 
mas-

ko-n-kureiicài ko-
Angielka Tlio-

BRATYSŁAWA.
jöwyrn Bratysława .pokonała Pardu- 

' bice 8:1. W obydwu drużynach wy­
stąpiło wielu reprezentantów CSR.

W meczu hoke-

BAZYLEA. Tegoroczne gimna- 
sty ćznę mistrzostwa świata odbędą 
się w Bazylei. Dotychczas, udział w 
mistrzostwach zgłosiło 10 państw: 

' Czechosłowacja, Egipt, Finiandia,, 
Francja.’ Włochy, Jugosławia, Lu­
ksemburg, Węgry, Szwecja, Szwaj­
caria.

TKZTMTESTĘCZNE NOWOCZESNE 
KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSI^pOWOŚCI, ANGIELSKIEGO. 
ŁÓDŹ, SKRZYNKA 163. 74kr I

zjawisko Historyczna ofensywa
Przed pięciu laty, 12 stycznia 191(5 roku huraganowy ogień 

artyleryjski na przyczółku sandomierskim obwieścił światu, że 
Armia Czerwona rozpoczęła decydującą ofensywę, która przy­
niosła wyzwolenie narodowi polskiemu spod jarzma niewoli 
hitlerowskiej, a jej efektem było ostateczne rozgromienie fa­
szyzmu hitlerowskiego i uwolnienie całej Europy ód wiele 
kiego niebezpieczeństwa, jakie jej groziło.

Cios wojsk radzieckich zadany wrogowi był tak druzgo­
cący, że naczelne dowództwo armii hitlerowskiej müsialo wydać 
pospieszne rozkazy całkowitego przerwania ofensywy na fron­
cie zachodnim i przerzucenie głównych sił na front wschodni. 
Lecz i to nie uchroniło hitlerowców przed rozgromieniem..

Ofensywa wojsk radzieckich uratowała od zupełnej klęski 
armie anglo - amerykańskie, które znajdowały się w krytycz­
nej sytuacji, którym zagrażała „druga Dunkierka“.

Winston Churchill — człowiek, który tak długo zwlekał ze 
stworzeniem drugiego frontu w Europie, który pragnął wza­
jemnego wykrwawienia się Niemiec i ZSRR budując na tym 
swe plany na przyszłość, był zmuszony do wysłania na ręce 
Generalissimusa Stalina pismo o następującej treści:

„W imieniu rządu Jego Królewskiej Mości z całego ser­
ca pragnę wyrazić Panu naszą wdzięczność i przesłać gratulacje 
z okazji tej gigantycznej ofensywy, jaką Pan rozpoczął na 
froncie wschodnim“.

Dzień i noc trwała kanonada na frontach. Armie niemie­
ckie rażone twardymi uderzeniami wspanialej, zwycięskiej 
A.rmii Czerwonej cofały się w popłochu. Każda godzina przyno­
siła zmianę frontu. Na ziemiach jeszcze niewyzwolonych ludzie 
gromadzili się przy zakonspirowanych aparatach radiowych 
i słuchali komunikatów nadawanych przez lubelską „Pszczółkę“.

Do stycznia odbiór tej jedynej polskiej stacji nadawczej 
był niemożliwy. Niemcy „wiatraczkami“ zagłuszali słowa płyną­
ce ze skrawka wolnej już Polski. Teraz naloty trwały jednak 
bez przerwy. „Skrzydła Sowietów“ dzień i noc nękały cofające 
się armie, zapuszczały się w dalekie raidy rozpoznawcze nad 
terytorium Niemiec. Podczas nalotów milkły również „Radio 
Weichsel“, „Deutschland Sender“, „wiatraczki“, eter był wojny 
od Niemców. A „Pszczółka“ przynosiła coraz to radośniejsze 
meldunki: Kielce wolne! W płomieniach i zgliszczach stanęła 
irrzed oczami żołnierzy polskich i radzieckich męczeńska, tak 
ciężko doświadczona Warszawa. Pod niepowstrzymanym naci­
skiem żołnierzy radzieckich hordy hitlerowskie uciekły z włó­
kienniczej Łodzi, z prastarego Krakowa.

Armia radziecka zbliżała się do Śląska. Polacy zamieszku­
jący te tereny wiedzieli, że Niemcy nosili się z zamiarem cał­
kowitego zniszczenia Śląska przed oddaniem go w ręce Armii 
Czerwonej. Obiecywali że w Katowicach, Chorzowie, Zabrzu, 
Gliwicach nie pozostanie kamień na kamieniu, że cały okręg 
przemysłowy zamienią w wielką pustynię.

I właśnie na śląskim odcinku ujawnił się w całej okaza­
łości geniusz strategii dowództwa radzieckiego. Śląsk bez żad­
nego niemal zniszczenia został wyzwolony. Niemcy nie mieli 
czasu wysadzić w powietrze żadnej fabryki, ani zatopić żad­
nej kopalni. Ciosy zadawane im przez Armię Czerwoną były 
tak błyskawiczne, że nawet nie zdawali sobie oni sprawy z szyb-« 
kości postępów ofensywy.

Ludność całej oswobodzonej Polski witała z radością wy*  
zwołicielkę Armię Czerwoną.

Mieszkańcy miast, miasteczek i wsi do których wkroczyły 
pierwsze oddziały radzieckie nigdy nie zapomną dnia oswobo-« 
dzenia. Widziało się łudzi plączących i śmiejących się naprze-1 

■ 'mian ze szczęścia i radości..
W wielu miastach śląskich w dwa dni po ich oswobodzeniu 

odbyły się wielkie wiece, gromadzące setki tysięcy wolnych 
ludzi, robotników, inteligencji pracującej i młodzieży. Z mów­
nic padały do nich twarde, proste żołnierskie słowa dowód­
ców i żołnierzy Armii Czerwonej.

— Pomóżcie nam dobić hitlerowską bestię w jej gnieździe 
w Berlinie, uruchomcie zakłady pracy, usprawnijcie transport 
rozpocznijcie wielkie dzieło odbudowy, a pełne zwycięstwo 
sprawiedliwości, postępu i demokracji będzie jeszcze większe, 
l^robotnicy Śląska, Zagłębia, Łodzi, kolejarze, górnicy, hutnióy 
tstańęli na apel, przyczyniając się wkładem pracy do zwycię­
stwa.

Ramię w ramię z żołnierzami radzieckimi oczyszczając 
swoją ziemię od brunatnej zarazy, kroczył żołnierz polski, któe 
ry otrzymał oręż od narodu radzieckiego. Przyjaźń scemento- 
wana krwią w walkach pod Lenino nie wygasła do samego 
Berlina i nie wygaśnie nigdy. Generalissimus Stalin wyrażał 
w swych rozkazach podziękowanie nie tylko żołnierzom radzie­
ckim, lecz również żołnierzom polskim, którzy przelewali swą 
krew w walkach przeciw zaborcom hitlerowskim.

Dzięki zwycięstwom oręża radzieckiego, Polska odzyskała 
ziemie nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Wielka była pomoc narodu radzieckiego dla narodu pol­
skiego jeszcze w czasie wojny. Związek Radziecki, który sam 
jeszcze przeżywał trudności spowodowane przez wojnę pośpie­
szył niezwłocznie z pomocą głodującym mieszkańcom War­
szawy.

Dzięki historycznym zwycięstwom Armii Radzieckiej, któ­
ra przed. 5 laty rozgromiła hitlerowskie Niemcy, naród Polski 
odzyskał wolność. Po ugruntowaniu władzy rządu ludowo-de­
mokratycznego,. stal się on panem swego losu i idzie obecnie 
ku promiennej przyszłości, do socjalizmu.

Na każdym odcinku życia wiele zawdzięczamy Związkom 
Radzieckiemu i jego Armii. Dzięki zrcycięskiej ofensywie sty­
czniowej mogliśmy przystąpić do wielkiej pracy nad biologi­
cznym odrodzeniem, wymęczonego narodu. Jedną z dróg prowa­
dzących do.tego odrodzenia to wychowanie fizyczne i sport.

Nigdy jeszcze w historii sport nasz nie miał tak wielkich 
możliwości rozwojowych, nigdy n.e obejmował tak szerokich 
mas. Opierając się o doświadczenia i wzory radzieckie, Wycho­
wujemy nowego człowieka, nowego zdrowego, karnego, uświa­
domionego sportowca, który zawsze będzie umiał ocenić znacze­
nie ofensywy styczniowej i braterską pomoc Związku Radzie­
ckiego, braterski stosunek, którego początki zrodziły się na 
polu walki przecho wspólnemu wrogowi, a teraz rozwija się 
i kwitnie we wspólnej pracy dla pokoju i postępu.

T

Przedwczesny awans juniorów
fi

jest przyczyna wielu strat
mistrzostwach 
Wrocławiu za 

......... ____ Włókniarza —
Ścigała przegrał w półfinale wagi 
Piórkowej z Brzezińskim, który 
zdobył tytuł. Od tego czasu słuch 
o Brzezińskim raczej zągjnął. Od 
czasu.do czasu nazwisko jego poją; 
wja się jeszcze w prasowych spra» 
wozdaniach, niekiedy ktoś przyporo 
ni talent boksera myslowiekich Bu 
do wlanych, w sunie ustąp jł on jęci 
nak zdecydowanie miejsca Scigale.

Wprawdzie Brzeziński nje stawił 
się na turnieju lubelskim ' (kontu; 
zja), wprawdzie nie walczył rów­
nież w ostatnim meczu reprezen» 
tacji okręgu śląskiego, (również 
njestety, kontuzja), wszystko to 
jednak nie tłumaczy przyczyn, dlą 
których został tak zdecydowanie 
zdystansowany przez Scigałę. Kali; 
szanin ma »już za sobą wyjazd do 
Francji, teraz został wystawiony 
do reprezentacji Zw- Zaw. na mecz 
ze Szwecją, a o Brzezjńskim nadal 
głucho.

słuszności fórsowanja tego utalento 
wanego'boksera, ale- wydaję się, 
że słusznym jest zwrócenie uwagi 
na smutne zjawisko o juniorach, o 
wybitnie utalentowanych młodych 
zawodnikach.

Wybraliśmy dla ilustracjS tego 
zjawiska przykład pięściarski dla 
poakreślenja jak staje się ono pa; 
łące, bowiem właśnie . w boksie 
dzjeje się stosunkowo najlep-ej,

PYTANIA 1 ODPOWIEDZI
o jleż gorzej przedstawia się sy» 

tuacja w tenisie. Młodzi chłopcy, 
którzy przekraczają granicę wieku 
zakreśloną dla, juniorów, najeżę» 
ścjej gjną zupełnie z horyzontu, je­
żeli w latch chłopięcych treningów 
nie zdobyli już klasy równej czo» 
łowcę seniorów- Kto dziś Wje co 
się dzieje z Roszadą, mistrzem ju» 
niorów z roku 1945, gdzie jest Ra» 
fał Urbańczyk, międzynarodowy 
mistrz juniorów na rok 1946? Swe 
największe sukcesy zdobywali ci te 
nisigęj osiągająć granicę wieku 
zezwalającą jeszcze na rozgrywania

Zestawienie Brzezińskiego ze zawodów w grupie juniorów. Znie 
Scigałą jest zupełnie przypadkowe. ęhęcen.j njepdwodzeniami w spot» 
Nje mamy zamiaru kwestionować kaniach z seniorami, pozbawieni

Na bokserskich 
Polskj juniorów we 
wodnik kaliskiego

4
nagle opfeki, zarzucili tenis zres 
zygńówalj z kariery zawodniczej. 
Kto wje ile na tym straciliśmy!

W roku 1947 ukazała się pierw­
sza ofjcjalna ljsta klasyfikacyjna 
juniorów. Na pierwszym mjejscu 
sklasyfikowano łącznie Kudljń» 
skiego j Radzia, na drugim znajdo; 
wał s-ę Klepacki, IV zajmował 
Christ V j VII. — Celiński, Miesz» 
kowskl, Szezerćzak, Klepacki i 
Szczerak w następnym roku 
przeszli do grupy seniorów — j na 
tychmjast ..żeszli z afisza”. Słuch 
o nich zaginął. Rok późnjej to samo 
stało się z Celińskim,

Bawełna bije Sial Raków
Łórlź. Mecz bokserskj .. o wejście 

do II ligi rozegrany w sobotę w 
hali Włókniarza zakończył się zwy 
eięStwan gospodarzy 10:6.

wiązać taktycznie pojedynku ze 
słabym Zawolskim.

Obecny na zawodach Feliks 
, Sztam nie ukrywał swego rozcząro 
wanja. Twjerdził on, że żadna z 
tych dwu drużyn nie ma szans na 
awans do ekstraklasy.

W wadze muszej An-Jelak (Baweł 
ha), zdecydowanie lepszy , teehnjcz; 
nie wypunktował Łapuchę (Często; 
chowa). Obaj Pięściarze żainkaso- 
walj po jednym napomnieniu.
- Wróbel (Stal) w koguciej w 

pierwszej rundzje waikj z Szaliń' 
śkim zainkasował dwa napomnienia 
po czym wyraźnie obrażony na sę» 
dziego ringowego, zrezygnował z 
kontynuowania pojedynku, zebraw 
szy za swą ń'es.poitową postawę 
porcję gwizdów.

W piórkowej Kowalskj po chaos 
bombars tycznej walce zremisował z Zawoj

przed meczem goście oddali dwa 
punkty walkowerem, nje wystawia 
jąc zawodnjka w wadze ciężkiej.

Walki stały na słabym poziomie- 
Z częstochowian zadowolił jedynie 
Trzepizor, silny jak tur
djer, który jednak również wyka« 
zał pewne brakj techniczne. Ło» 
A anie raczej zawiedli. Odnosi sj? 
to przede wszystkim do świeżo 
upieczonego reprezentanta okręgu 
Kowalskiego, który nie umiał roz

skini (Stal), a w lekkiej Karpiński 
wywalczył remis z Delangiew:czem 
(Śtal).

W wadze półśredniej Ratyńskj u» 
legł agresywnemu Doboszowi. W 
wadze średniej Trzepizor (Stal) już 
w pierwszym starciu posłał na des 
sk-i llenca j jakkolwiek inkasował 
sporo-kontr, tak osłabił njeustan» 
•nym bombardowaniem przeciwni­
ka, że - w III rundzie sędzja ode*  
słał łodzianina do rogu.

W wadze półciężkiej Urzędowicz 
(B) po mało ciekawej walce, wy; 
grał na punkty z Węgrzyniakiem, 
a w ciężkiej Wałecki (B) zdobył 
punkty walkowerem.

W ringu walk; prowadził Gronow 
skj z Warszawy, punktowali Miku 
ła i Landau (Wrocław) j Bogdano 
wicz (Warszay/a). .

woduje olbrzymie straty w dorob» 
ku sportowych młodego pokolenia.

GRUPA PRZEJŚCIOWA
W wielu krajach demokracji ludo 

wych, w Czechosłowacji, na Wę= 
grzech istnieje pośrednia grupa 
„orląt” względnie ,,źrebaków”
przez którą przechodzą juniorzy 
njm otrzymają patent seniorów. Ta 
kj „kurs” przygotowujący do awan 
su trwa przeciętnie dwa lata.

Nje trzeba dodawać jak ważny 
to okres w kształtowaniu się fizycz 
nyc-h warunków sportowca. W cią» 
gu tych dwu lat wyrównują się róż 
nice fizyczne dzielące młodzież od 
seniorów, właściwa opjeka wyrów 
nuje również różnice kwalifikacji

Wydaje s’-ę nieodzownym wprowa 
dzenje kategorii takich ,.orląt” czy 
„źrebaków” w większości dziedzin 
naszego sportu. Krakowscy pjłka» ■ 
rze poczynili już szereg doświad­
czeń w tym względzie j niewąt.pl;» 
wie jch przykład będzie ważkim 
argumentem za koniecznością wpro 
wadzenia nieodzownych zmian. Za» 
pobiegną one również niezdrowe; 
mu, demoralizującemu „nac’-ąga= 
niu” wieku. często stosowanemu 
przez nienasyconych punktami 
działaczy.

Uważn; czytelnicy pamiętają 
sprawę meczu ligi tenisowej mię; 
dzy Ogniwem Szczecin a jego 
jmienniikjem z Sopotu. Zwycięstwo 
odniosła drużyna sopocka, ale dziś 
łącze szczecińscy wygrzebali w u- 
rzędzie meldunkowym dokument 
stwierdzający, że junior sopockie; 
go Ogniwa dawno już przekroczył 
wiek zakreślony dla tej grupy. Ta 
niezwykła „kuracja” zakończyła sję 
walkowerem i dyskwalifikacjami. 
Nie wszystkie jednak tego rodzaju 
kuracje odmładzające wychodzą 
w porę na wierzch.

N}e chcemy takich spraw, nie 
chcemy marnowania talęntów, u; 
tworzenie pośredniej między junio» 
ram: ,.j seniorami grupy z pewno; 
śeią okaże sję słusznym pocjagnię» 

aby odnośne 
związki rozważyły ten problem i

PZT NAPRAWIA ZŁO
X włiśnje Polski Związek Tenisa 

wy, którego władze obserwowały 
krótkotrwałe kariery utalentowanej 
młodzjeży. położył zdecydowanie 
kres niezdrowemu zjawisku zapo; 
mlnania o juniorach. Nad Kudliń­
skim } Radziem roztoczono opie» 
kę, która trwać będzie z nieprzer» 
waną troskliwością nadal, chociaż 
obaj .ci. zawodn’ćy opuścili grupę 
junjorów. Nie zmarnują sję talenty 
n;e pójdą na marne wysiłki wło; 
żonę w szkolenie tych tenisistów. 
Stworzone im zostaną warunki, w 
których obaj będą mogli spokojnie, 
racjonalnie rozwijać swe zdol» 
noścj.

TRUDNY PRZESKOK
Zdajemy -sob!e sprawę, że nie w 

stosunku do wszystkich sportowców 
tak staranna opieka jest możliwa 
i że nie we wszystkich dziedzi­
nach da sję ją z jednakowym po; 
żytkiem stosować- Trzeba więc zna 
leźć inne wyjście dla tego nje« 
łatwego problemu. Problemem jest 
bowjem przeskok, jaki muszą zro 
bić młodociani sportowcy opuszcza 
jąc grupę juniorów. Do wyjątków 
niemal, do zjawisk bojsk piłkar; 
skich, ringów, torów czy kortów 
należą: chłopcy, którzy .już w 
młodym-wjeku stają się równorzęd ciem. Ręcz w tym, 
nymi, a czasem zdcydowanje lep; 
szyrnj rywalami dojrzałych, ajlnych zgodnie z interesami sportu j mło- 
mężćźyzn. Na ogół przejście-to po- dzieży go rozwiązały.

Na trzech lodowiskach

Pływacy Szczecina jadą do Łodzi
SZCZECIN. Pływacy szczecińskie wy mecz z tamtejszym . Włóknia- 

go Ogniwa jadą do Łodzi, gdzie w rzem. Będzie to pierwszy występ 
dn. 29 bm. rozegrają międzyklubo- drużyny szczecińskiej w Łodzi.

LONDYN. Na tegoroczne mistrzo-, 
siwa świata w hokeju ną lodzie za­
proszone zostały , reprezentacje 20 
pąństw. Z zaproszonych, 13 drużyn 
zgłosiło swój udział. Są to: Belgia, 
Czechosłowacja, Finlandia, Francja, 
Holandia, Jugosławia. Kanada, Nor-

Wnioski z występów Hurriiigay Racers 
Na mocnych fundamentach
oparta jest potęga hokeja CSR

Czsełi&słowaecy hokeiści pilnie przy 
gptóiwjją Się do londyńskich mi- 
stpźostw świata. Na drużynie mistrza 
świata spoczywa wielki obowiązek 
utrzymania tytułu.

Przez szereg długich lat musleli 
.walczyć hokeiści czechosłowaccy by 
wreszcie zdobyć prymat w amator­
skim hokeju. Przed wojną zaledwie 
kilkudziesięciu hokeistów zgrom a-d zo 
ńych w praskich klubach (L.TC i 
Sparta) tworzyło podstawę drużyny 
reprezentacyjnej. kilku graczy z 
Hfómadiką i Maleckiem na czele two 
rżyłó trzon reprezentacji walczącej 
ze zmiennym powodzeniem. Po woj­
nie popularność hokeja znacznie 
wzrosła. Sport pod opieką państwa 
zac?ął się rozwijać w rekordowym 
tempie; Sztuczne lodowiska rosły 
-jak grzyby po deszczu. Na efekty 
nie trzeba było długo czekać. Już w 
roku 1947 Czechosłowacja wysunęła 
się na czoło zdobywając w Pradze 

" tytuł mistrza świata.
Na Olimpiadzie Czećhosłowacy po­

twierdzili swoją klasę zdobywając 
srebrny medal. Z ówczesnym mi­
strzem Kanadą uzyskali oni wynik 
0:0.

Po katastrofie, nad Atlantykiem w 
której zginęło 7 najlepszych hoke­
istów tego państwa pseudo znawcy 
1 pseudo fachowcy orzekli jednogło­
śnie że Czechosłowacja będzie musia 
łą opuścić tron mistrzowski

Wbrew tym krakaniom Czechosło-. 
wacy w Sztokholmie zdobyli poraź 
drugi ’ tytuł mistrza świata w sposób

usj śtanSsie
Kraków, Reprezentacja Śląska 

w Okładzie' Pięchaćzek, Robók, 
Metzger, pokonała w sobotę w mię 
dżyókręgówym meczu tenisa stołowe 
gó rśńfezentację Krakowa 6:3. 
Pióehaczśk odniósł 2 zwycięstwa. 
Pókóńał Dobosza 2:0 (19:21, 21:9, 
21:14). Zjębę 2:1 (21:18, 22:20). Pizę 
grał natomiast z najlepszą rakietką 
Krakowa Mamcz-arczykiem 0:2
(18:21, 18:21). Metzger pokonał Zię­
bę 2:0 (21:17, 21:17),

’ (19:21, 21:16, 21:19), 
'Mąrncz.arczykowi 1:2
19:21). Sensacją była
czarczyka z Robokiem po zaciętej 
walce 0:2 (18:21, 18:21). Robol: od­
niósł jeszcze zwycięstwo nad Kowa 
lem 2:0 (31:11, 21:8), przegrał nato 
miast z Doboszem 2:0 (13:21 ' 16:21)' 

Sukces Śląska jest niewątpliwie 
wielki.. Kraków reprezentowany 

gA był bowiem przez zespół zeszło» 
■ rocznego drużynowego mistrza Pol 
1 «

bardziej bezapelacyjny niż w Pra­
dze. I w tym roku nie zamierzają 
cedować go. Hokej stal się w Czecho 
Słowacji sportem narodowym, kadry 
graczy liczą się na tysiące. Niedyspo 
zycja, zła forma, lub choroba jedne­
go czy nawet kilku zawodników nie 
dekompletuje drużyny reprezentacyj 
nej, nie osłabia jej siły bojowej.

Przekonaliśmy się o tym podczas. 
tournee angielskich zawodowców 
„Haringay Racers”, którzy w Cze­
chosłowacji rozegrali szereg spotkań.

Pierwszy mecz, rozegrali Anglicy 
z teamem reprezentacyjnym — CSR 
składającym się w większości z pra­
skich zawodników. Angielscy kana­
dyjezycy wygrali mecz 7:5. Zwycię­
stwo Racers uznać można, za na­
prawdę szczęśliwe. W pierwszej ter­
cji gospodarze mieli znaczną prze-wa 
gę i wynik brzmiał 4:2 na ich ko­
rzyść. W drugiej części spotkania 
Racers stosując kanadyjski „gan­
ging” system rzucili całą druży­
nę do ataku, nie opuszczało ich przy 
tym szczęście i cztery strzały odda­
ne przez gości ugrzęzły w bramce 
CSR. W trzeciej tercji, dzięki mą­
drze zastosowanej defensywie, mimo 
przewagi gospodarzy .,Racers” zdoła 
li utrzymać zwycięstwo.

Z Pragi Udali się Anglicy do Mo­
rawskiej Ostrawy, gdzie przeciwni­
kiem ich była reprezentacja tego mia 
sta

Z nie,pokojem oczekiwali Czechosło 
wacy na wynik meczu. Jeśli w Pra­
dze z Teamem równym niemal ofi-

nej defensywy pragnąc za wszelką ce 
nę utrzymać wynik remisowy.

Był to najlepszy mecz jaki Ostra­
wa widziała po wojnie. Przyniósł on 
sukces miejscowym, a czechosłowac­
kiemu- hokejowi przekonanie, iż opie 
ra się na wielkiej bazie znakomitych 
hokeistów, że prymat w amatorskim 
hokeju jeszcze na długo powinien 
pozostać w ich rękach.

wegia, Polska, Szwecja, Szwajcarią, 
USA, Wielka Brytania.

Do tej pory USA nie zgłosiły jesz 
cze kto będzie je reprezentował na 
mistrzostwach.

Druż.yny biorące udział w mistrzo 
stwach rozlokowane zostaną w czte­
rech hotelach.
- Rozgrywki przeprowadzone zpstaną 
na trzech krytych lodowiskach, Ha- 
1'jngay Arena, Ęmipress Hall, Earls 
Court. Finałowe rozgrywki przepro­
wadzone zostaną na lodowisku Wem- 
bley Pool.

Losowanie 1 podział na grupy na­
stąpi 18 stycznia a turniej rozpocz­
nie się 13 lutego po południu Em- 
presą Hall j Earls Court.

W rozgrywkach grupowych mi­
strzostwa przeprowadzone zostaną sy 
Sternem punktowym, a do finału za­
kwalifikują się dwa pierwsze zes.po 
ly z każdej grupy. • Wyniki spotkań 
grupowych uwzględnione zostaną w 
tabelce finałowej.

W dotychczasowej historii rozgry­
wek o mistrzostwo świata Kanada 
triumfowała 11 razy, Czechosłowacja 
2 razy, a Anglia 1 USA po jednym 
razie

niczym 
się zdo 
by ze 

remiso-

Dobosza 2:1 
uległ jednak 
.(21:16, 23:25-
porażka Mam

ski Ogniwo — Cracov!ę, a ręprezen 
tacja Śląska nje była jego pjerws 
szym garn:turem. (Kawczyk. Otrę­
ba. Widera na obozie w Warszawie) 

Sędziował objektywnie Grotyń» 
ski z Krakowa. I

cjalnej reprezentacji kanadyjezycy 
zdołali . wygrać, to co będzie / w O- 
strawig? Pamiętano jeszcze. bardzo 
dobrze, iż w ubiegłym roku ta sama 
drużyna Haringay Racers wygrała z 
reprezentacją Ostrawy 14:2.

Mecz Haringay Racers — Ostrawa 
był dowodem, że hokej czechosłowac 
ki nie kończy się jedynie ha Pradze 
1 na zawodnikach zgromadzonych w 
CLTK, ATK i pozostałych klubach 
stolicy, że w Ostrawie grają równie 
dobrze.

Spotkanie zakończyło się wynikiem 
remisowym 4:4 (1:0, 3:3 0:1).

16,000 widzów oglądało ten wspania 
ły mecz, w którym kanadyjscy za­
wodnicy niczym, nip mogli zaimpono 
wać miejscowej drużynie, w 
jej nie przeewyższall, musleli 
być na największy wysiłek, 
spotkania wyjść z wynikiem
wym. Był to mecz naprawdę godny 
widzenia. Gra szybka i twarda trzy­
mała w niesamowitym napięciu wi­
downię do ostatniej sekundy. Pruszą 
cy śnieg utrudniał nieco przeprowa­
dzanie płynnych akcji. Ostrawa pro­
wadziła w drugiej tercji 3:1. Bram­
karz Stepanek często niepokojony 
przez napastników gości, dokazywał 
prawdziwych cudów, bronił w nie­
wiarygodnych sytuacjach, ale dwa 
błędy Su.mlanskiego 1 Otte kosztowa 
ły Ostrawę dwie bramki Gospoda­
rze nie załamali się tym nicpowodze 
niem i przez Vasata zdobyli jeszcze 
raz prowadzenie Niebezpieczny prze 
bój szybkiego Chacka przyniósł dla 
Racers jeszcze jedną bramkę.

W ostatniej tercji Ostrawa zwolni­
ła nieco tempo gry, wspaniała wal­
ka w dwóch tercjach wyczerpała ze 
spół miejscowych, ale 1 goście zmu­
szeni do największego wysiłku nie 
byli już w stanie atakować z 
skutecznością jak w ostatnich 
nutach drugiej części gry. 
strzelił wyrównująca bramkę
cze Haringay cofnęli się do taktyez-

równą
10 mi
Cook 

i gra-

Włókniarz Lodź lepszy
ŁÓDŹ. W towarzyskim; meczu ho­

kejowym dwu drużyn ligowych ro- li Koczewski i Starzewski z druży- 
zegranym w Zgierzu, ŁKS Włók­
niarz pokonał miejscową drużynę, 
Włókniarza 12.5 (3:3, 3:1, 6:1). ;

Spotkanie rozegrano przy lekkiej 
odwilży,. Łodzianie, wystąpili bez 
Makutynowicza w bramce, który po 
turnieju krynickim leczy jeszcze 
kontuzję. ŁKS przewyższa! gospo­
darzy szybkością i kondycja, co uwi . fiki. widzów ok 3 tys. 
docznilo się_w trzeciej tercji. Do 
wysokiej porażki ’ Włókniarza 
(Zgierz) przyczynił się słaby branr

karz. Najlepszymi na boisku by

ny gości.
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 

Koczewski — 4, Staniszewski — 3, 
Starzewski i Chodakowski — po 2, 
Masuczyński — 1, dla pokonanych: 
Antuszc-wicż — 2, Dąbrowski, Szy­
mański i Urbański po 1.

Sędziowali Kaliwoda i Romanow-

To me
W związku z artykułami w 

Sporcie o występach zawodow­
ców kanadyjskich w Czechosło­
wacji Harringay Racers pozwa­
lam sobie sprostować pewne nie 
ścisłości.

Harringay Racers znaczy po 
polsku: „Heringejscy zawodni­
cy“ względnie „H. drużyna“, a 
nigdy raki. Rak po angielsku 
znaczy „crayfihs“ względnie 
„Crab“. Racers pochodzi od sło­
wa race (rejs) — bieg, zawody 
stado, wyścigi itp.

Drużyna Harringay Racers 
powstała w roku 1925 i do 
191(9 r. były na przedmieściu 
Londynu duńe drużyny zawo­
dowców hokejowych, a to: Har­
ringay Racers i Harringay 
Grej-hounds (Harringay wy­
żły). Od jesieni zeszłego roku 
istnieje już tylko jedna druży­
na Harringay Racers (na przy­
kład Blondin grał w zeszłym 
roku w Harringay Grey-hounds 
która w sezonie zdobyła mi­
strzostwo ligi zawodowej An­
glii).

Hokej .jest grą szybką i ży- 
wiołoicą, a więc słowo rak, nig­
dy nie może mieć swego uzasad 
nienia. W Czechosłowacji na­

zywano ich do niedawna Harrin 
gay rackone — to znaczy Har­
ringay mewy, ale i ten błąd o- 
statnio skorygowano.

Odnośnie występu Sokola 
V. Z. .w Katowicach jest na co 
się cieszyć, bowiem tegoroczny 
zespół stanowi ekstraklasę eu­
ropejską. Najlepszym tego do­
wodem był mecz na stadionie 
w Ostrawie z Harringay Racers. 
Wynik Jf:l( (1:0, 3:3, 0:1) mó­
wi sam za siebie.

raki...
Pozwolę sobie podać niżej 

pierwszy skład obecnego Sokoła 
V. Z., którego do niedawna by­
łem członkiem. Bramkarz: Ste- 
panelc, obrona: Sumlansku, 
Osmera, Pavlik i Otte, I atak: 
Blazek, Bouzek, Bubnik V. II 
atak: Vasat, Stanek, Sobz. 
Blazek prowadził w zeszłym ro­
ku trening naszych hokeistów 
w Ostrawie. Z tej drużyny do 
reprezentacji COS przydzielono 
jedynie Osmera i Bouzka (zna­
nego piłkarza Sleskiej Ostrawy, 
a obecnie Sokola V. Z.
_____________ Inż. N.

W amerykańskim piekle
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TRENER KNAUSZ W SZCZECINIE
SZCZECIN. W czwartek rozpoczął 

pracę w .Szczecińskim . OZ Pływac­
kim trener węgierski Knausz- Będzie 
on szkolił najlepszych pływaków 
Szczecina prze? okres 3 miesięcy, I

Wielkie zainteresowanie Wśród 
publiczności radzieckiej wywoła, 
la premiera sztuki pt. „Dookoła 
rjngu‘‘, która odbyła się w tych 
dniach, w Moskiewskim Teatrze 
Dramatycznym. Jest to sztuka 
znanego dramaturga radzieckiego 
W, Bill-Biełocerkowskiego.

Akcja sztuki Biłl-Biełocerkow- 
skiego toczy się w dobie obecnej 
w jednym z miast południowych 
stanów Ameryki. Na ringu spo-ty\ 
kają się dwaj bokserzy: mistrz 
stanu Jim Eums i Mulat Jack 
Morrison. Miejscowi reakcjoniści 
usiłują wykorzystać mecz jako 
pretekst do nowych napaści na 
Murzynów. Zdolny bokser Mulat 
Morrison jest bez końca zniewa­
żany.

Lecz Morrison nie jest samot­
ny. Wokół rjng.u rozpala się wal­
ka polityczna.

Mecz kończy się zwycięstwem 
Mulata Mórrisona. Doprowadza 
to do wściekłości członków Ku- 
Klux-Kląnu i ich najemników.

Na głównym placu miejskim 
faszyści organizują wiec. I tu. 
wśród rozjuszonego tłumu, znów 
rozlega się śmiały głos tej Ame­
ryki, która walczy obecnie o wol­
ność i demokrację.

— Nje wolno dłużsi silnsić tej | ków raj dc wych

hańby — woła weteran wojny, 
zagłuszając gwizd i wrzaski ban­
dytów. — Nie wolno dłużej znosić 
haniebnej polityki gwałtu, kiedy 
białych szczuje się na czarnych, 
chrześcijan, na Żydów, protestait 
tów na katolików. Wiemy, kto 
kieruje tą polityką, kto boi się 
jedności ludu! To oni — bogacze 
z Wall-St.reétu szczują nas na 
Związek Radziecki, którego imię 
święte jest dla wszystkich uczci­
wych ludzi. To oni grożą zgubą 
narodowi radzieckiemu. Ale to 
się nie uda! Niech słyszą nasz 
głos — głos milionów prostych 
Amerykanów: do diabła z-obsku- 
rantami! Niech żyje przyjaźń na­
rodów wszystkich kolorów skóry! 
Niech żyje słońce ze Wschodu!

Sztuka, o której opowiedzieliś­
my, cjeszy się wielkim powodze­
niem publiczności. Sportowcy 
radzieccy żywo interesują się wy­
padkami w USA. Wjedzą oni, żę 
miliony postępowych Ameryka­
nów walczy przeciwko faśzyzacji 
kraju. Z oburzeniem czytają oni 
doniesienia prasy o rasowej dys­
kryminacji Murzynów w USĄ. 
Ludzie radzieccy nienawidzą 
zwierzęcego szowinizmu, popiera­
nego przez koła rządzące USA.

W ZSRR zrealizowano praw­
dziwe braterstwo narodów. Każdy 
uczciwy człowiek pracy bez wźglę 
du na to, do jakiej rasy i narodo­
wości należy, cieszy się tam sza­
cunkiem i równymi prawami.

E. Fadiejczęw

Motocykle raidowe dla TKM
ZAKOPANE. W celu spopularyzo 

wanja rozwijającego się sportu mos 
toćyklowego na Podhalu, Tatrzań5 
śki Klub Motocyklowy w Żakopa» 
nem zakupił 6 maszyn, czechosło; 
waclqch mark] ...Tava” 250 ccm., 
oraz 6 maszyn produkcji pplskiej 
marki SHL 125 ccm- l^szystkie ma» 
szyny dostosowane będą do warum

Zakupienje motocykli pozostałe 
w związku z przygotowaniami do 
tegorocznego międzynarodowego rai 
du górsk ego, którego trasa prowa» 
dzić będzie przez terytorium Pol» 
sk.j i Czechosłowacji. Rajd odbęs 
dzie się w połowie sierpnia j po= 
trwa 6 dni. Wyścig rozpoczn-to się 
w Polsce. Organizację raidu na te» 
renie Polski powierzono .TKM,



Boks znów na pierwszym planie
Bez Kolczyńskiego
Gwardia W. zwycięża Gedanię 10:6

RADOM (tel. wł.) Mecz pięściar 
skj leadera I ljgj z mistrzem Pol 
skj zakończył się zwycięstwem ze« 
społu warszawskiego. Wyniki tech 
Liczne:

waga musza — Patora (G) zwycję 
tył na punkty Guzka,

waga kogucia — Szprjnger (G) 
Uległ na punkty Kleinowj.

waga piórkowa — Soczewiński 
(Kol) zdobył punkty walkowerem 
Wobec nadwag: Wesołowskiego,

waga lekka — Komuda (G) wy« 
grał w trzeciej rundz-e przez 
t.k.o. z Zielińskim.

waga pólśrednia — Jankowski 
(G) zwyciężył nt punkty Mustała,

waga średnia — Chychła (Kol.) 
w y p 11 n k t o ’ v a ł W:lczka.

waga półciężka — Archadzkj (G) 
zwyciężył Doleckiego,

waga ciężka — Białkowski (Kol.) 
zastał zdyskwalifikowany w trze 
owi rundzie walkj z Szymurą.

Wypełniona po brzegi 4000 wi= 
dzam’ sala Radomtaka okazała się 
Szczęśliwa dla ósemki watazaw« 
skiej Gwardji. Kolejarz musiał uz. 
nać. wyższość leadera tabeli jak« 
kolwjek ten wystąpił bez Kolczyń­
skiego. Efekt cyfrowy byłby znacz 
nje dla warszawian korzystniej« 
szy, gdyby n’-e karygodne r.jedbal« 
Strwo, w wyniku którego Wesołow« 
ski oddał dwa punkty wałkowe« 
rem, jakkolwiek w towarzyskiej 
walce pokonał wyraźnie Soczewjń 
skiego. Warszawianie bylj lepiej 
przygotowań; do meczu. Dotyczy 
to w szczególności Komudy oraz 
Jankowskjego. Ten ostatnj sprawił 
rzetelną niespodziankę znakomitą 
postawą w pojedynku z Musiałem. 
Inna sprawa, że jego zwycięstwo 
przypisać należy raczei do serj: po 
myłek sędziowskich. Chocjaż Mu= 
S'"ał zadziwił bezmyślnymi atakami, 
nieuzasadnioną wiarą w siłę swego 
ejosu ; nader skromnym repertua« 
rem uderzeń, zasłużył jednak na 
remis.

CHYCHŁA NA DESKACH
Dobrze spisał się również Wil« 

czek. W drugiej rundzie wjdown-a 
Eamarła z emocji: Chychła na de« 
skach! Posłała go tam kontra W;lcz 
ka, który ośmielony łagodnością 
przeciwnika, zdecydował sję na 
kontratak:. Zle jednak ocenjł swe 
siły warszawianin ; w końcowym 
starciu, miast trzymać się obranej 
R3 , początku taktyki, ruszył na os 
ttaartą wymianę.. W tym momen-

cje pogrzebał wszystkie swoje 
szanse na równorzędny pojedynek.

runda za rundą
W wadze muszej Patora rozpo« 

czął walkę od ataku. Szczelnie za= 
kryty Guzek umiejętnie kontruje 
i wygrywa rundę. W drugiej war« 
szawianin przechodzi na półdy« 
stans, często bije z doskókpw, u= 
zyskując przewagę". Końcowe star« 
ce obfituje w wymianę, w którą 
dał Się wciągnąć młody pięściarz 
Gdańska. Guzek dużo inkasuje w 
tej fazie walki, słabnie, opuszcza 
gardę, przegrywając w rezultacie 
fundę { spotkanie, jakkolwiek Pa­
tora otrzymał napomnienie za bi« 
cie głową.

AMBITNY „KOGUT“’
Waga kogucia. Pierwsza runda 

upływa na wzajemnym badaniu 
sję. W drugiej Klein przejmuje jni 
cjatywę wychodzi mu groźna se« 
ria, po której Szpringer pada na 
moment na matę,, z trudem przetrzy 
mując napór przeciwnika do koń« 
cowego gongu. W ostatniej rundzie 
Klein iokuje szereg celnych c-o« 
sów, Szpringer słanja sję na no= 
gach, ale ambitnie odpiera ataki, 
ulegając w efekcie na punkty.

WALKOWER
W wadze piórkowej Soczewińskj 

zajnkasował punkty walkowerem. 
W walce towarzyskiej próbował on 
unikami j nurkowaniem zrównowa 
żyć przewagę ramion i wzrostu, ja« 
ką mjal nad nim Wesołowski. W 
trzecjej rundzie zrezygnował z ma- 
łoowocnych wysiłków," oddał inicjas 
tywę przecjwnikowj i przegrał na 
punkty.

ZIELIŃSKI NIE ZNA ZWARĆ
Pjerwśza runda pojedynku Koniu 

dy z Zielińskim upływa na spora 
dycżnych obustronnych atakach. W 
drugiej Zieliński skutecznje paruje 
natarcia Komudy. Pod koniec tej 
rundy warszawianin przechodzi do 
zwarć. W następnej okazuje się, 
ż.e ten system zupełnie n:e odpowia 
da Zielińskiemu—n.ie umie on na­
rzucić własnej taktykj. Po 2«minu 
towej walce w zwarciu gdańszcza 
nin jest tak wyczerpany, że sędzja 
odsyła go do rogu.

NIEPODZIANKA
W wadze pólśredniej Musiał ata« 

kuje Jankowskiego pojedyńczymj 
Warszawia« 
do kontr, 
jest celna

ciężkimj ciosami, 
nin ogranicza się 
którch większość
i powstrzymuje gdańszczanina.

"W drugiej rundzie Jankowski 
nie uchował się jednak przed kil’ 
ku potężnym; ciosami, po których 
z wyraźnym trudem utrzymuje sję 
nS nogach.

W przerwie „gwardzista“ docho« 
dzi do siebie. Nie wie o tym Mu« 
siał j za wszelką cenę dąży do 
znokautowania przeciwnika. Ataku« 
je bezładnie, chaotycznie, jego c-o 
sy z łatwością blokuje przeciwnik. 
Jankowskj celnymi, precyzyjnymi 
kontrami nadrabia wyraźn'-e stra« 
eony teren. Bezwątpienia wygrał 
końcowe starcie. ale przyznanie 
mu zwycjęstwa punktowego potrak 
tować chyba należy chyba jako ka 
rę dla Musjała.

KONTRA WILCZKA
Chychła w pierwszym starciu 

walki z Wilczkiem zademonst.ro-

wał wysoki kunszt pięściarski. By 
ła to niemal pokazówka. Powtarza 
się to j w drugiej rundzie, ale ńje« 
docenianje przeciwnika surowo mści 
się na kolejarzu. Po jednej 
z kontr Chychła klęka na moment 
na Jeśkj, jest, jednak dostatecznie 
rutynowanym pięściarzem, by szyb 
ko odzyskać s:ły. W trzeciej run­
dzie Wilczek widząc, że nie takj 
djabel'straszny jak go malują, przy 
puszcza gwałtowne atakj. Popeł« 
nia przy tym wiele błędów bezlito 
śnie wykorzystanych przez mj« 
strza Polski, w rezultacie czego 
warszawianin zainkasował solidne 
lanje i skończył walkę bardzo wy 
czerpany.

Brzydka i bezbarwna była walka 
Doleckiego z Archadzkim. Warsza« 
wjanin zdobywaj rosnącą z minuty 
na minutę przewagę, wygrywając 
wysoko na punkty.

NAPOMNIENIA ZAMIAST 
CIOSÓW

W ciężkiej ten obraz powtórzył 
się chociaż w ringu walczył „sam 
Szymura”. Pierwsze dwie rundy, 
minęły dosłownie bez jednego cel« 
nego cjosu. W tym okresie Bjałkow. 
ski inkasuje dwa napomnienia, a| 
Szymura jedno. W trzeciej rundzie 
warszawianin . trzykrotnie czysto 
trafia, w chwilę potem Białkowski 
dostaje trzecie napomnienie i wę’ 
druje do rogu.

Walkj w ringu prowadził Zawa­
dowski (Łódź), punktowali Łuka« 
szewskj i Cw’-kliński (Śląsk) orar. 
Derda (Poznań).

Romuald Seredyński

4 razy na deskach i... wygra/
‘ . Związkowiec Bydgoszcz.ŁSf.S:,-®»

pów dosięgnął Krawczyka i te i 
poznał się na moment z deska­
mi. W II rundzie Krawczyk, wal- 
czący z odwrotnej 
celne serie, pod 
groźnie sierpem 
pada na deski do 
podda.je się.

Buczkowski walczy z odwre'- 
nej pozycji, a to nje odpowiać i. 
Kwiatkowskiemu (Gw), to! 
gdańszczanin już w I rundzirl 
odpoczywa na deskach do „8“ - 
w następnym starciu trzykrotr 
zapoznaje sję z matą.i Wydawr 
się. że nic już nie wydrze zw 
cjęstwa pięściarzowi poimorsl 
mu, gdy po energicznych atak- 
Kwiatkowskiego pada on dv 
krotnie do 8 na ring i tuż pr: :J 
końcem walki poddaje się.

W półciężkiej Fljsikowski wy­
korzystując znaczną przew: 'ta 
wzrostu i długości ramion b - 
apelacyjnie wypunktował &■ > 
micznego Gnata.

W ciężkiej Mechljńskj zdo'\ I 
punkty bez walki.

W ringu mecz prowadził Fed :• 
(Gdańsk), punktowali Czer: k 
(Łódź) Muszyński (Wartszawa) j 
SuszCzyński (Poznań).

Związkowiec Bydgoszcz 
przegrać w Gdańsku 0:16

GDAŃSK, Niespełna 2000 wi­
dzów przybyło do hali MZK we 
Wrzeszczu na ligowy mecz pięś­
ciarski. Gdańscy miłośnicy boksu 
dobrze ocenili atrakcyjność im­
prezy — istotnie stała ona na sła­
bym poziomie a olbrzymia prze­
waga miejscowego zespołu z gó­
ry wykluczała wszelkie niespo­
dzianki.

Bydgoszczanie, którzy przyje­
chali bez przedstawicieli wagi ko­
guciej i ciężkiej ponieśli nokautu­
jącą klęskę. Trzeba' stwierdzić, że 
istotnie przedstawiają oni akual- 
nie .słabiutki poziom nie mając 
żadnych szans w spotkaniach z 
czołówką ligową.

Dwie walki mogły zadowolić, 
jedna dostarczyła emocji. Do tych 
pierwszych należą pojedynki Go- 
łyńskiego z Kowalewskim i Ant- 
kiewicza z Rinkem. Emocjonują­
cą, była walka w. wadze średniej, 

" w której Kwiatkowski zmierzył 
się z Buczkowskim.

Osobliwością meczu ... 
bójczy w dosłownym tego słowa 
znaczeniu pojedynek 
Pęków. Nikt nie uwierzyłby, że 
z taką zaciętością, z taką ambicją 
może okładać się pięściami dwu 
rodzonych, kochających się braci. 
Pekowie nie żartowali. Stoczyli 
dobrą, ciekawą, obfitującą w wie­
le celnych, soczystych ciosów wal­
kę. Wygrał młodszy z usportowio­
nego rodzeństwa Pęków.

W wadze muszej Nowak (Zw) 
walczący z odwrotnej pozycji, 
sprawiał początkowo wiele kłopo­
tu Mikoła.jczewskiemu i wygrał

był brato-

dwu braci

I rundę. W następnej gdańszcza­
nin ruszył .jednak do generalnego 
natarcia, przełamał defensywę 
przeciwnika i nie oddał już do 
końca inicjatywy, wygrywając 
wysoko na punkty. W ostatnim 
starciu Nowak zajnkasował na­
pomnienie za bicie głową.

W koguciej Pek I otrzymał 
punkty walkowerem, wobec bra­
ku przeciwnika. O jego towarzy­
skiej walce z bratem napisaliśmy 
na wstępie.

W wadze piórkowej Gołyńskj 
zmierzył się z Kowalewskim. I 
runda, wyrównana, upływa na 
obustronnych, żywych atakach. 
W drugiej Gołyński jest agre­
sywniejszy, szybszy, ale Kowa­
lewski odgryza się celnymi kon­
trami. Podobny przebieg ma 
ostatnie starcie, w którym rów­
nież nieznaczną przewagę wyka­
zuje gdańszczanin, wygrywając 
ostatecznie na punkty,

Rinke (Zw.) ruszył z fantazją 
na Antkjewicza, ale już po paru 
chwilach, gdy poczuł siłę ripost 
mistrza Polski, nabrał dla niego 
respektu, W drugiej rundzie wal­
czy ostrożnie, wyczekując okazji, 
do kontry. Jakoteż i udaje mu się 
trafić celnje. 
chwilę jest oszołomiony, 
się o liny, 
sjl. W trzeciej 
zna.ie kontbzji 
i odesłany do 
przez t. k. o.

Baranowski II (Zw.) podobał się 
v/ I rundzie walki z Krawczy­
kiem, chociaż wyprowadzał ciosy

Anlkjewicz przez 
cpiera 

ale wraca szybko do 
rundzie Rinke do- 
łuku brwiowego 
rogu przegrywa

Jubileuszowe XXV mistrzostwa narciarskie
generalna próba naszych 

narciarzy 
przed pucharem Tatr

ZAKOPANE W dniach od 24 — 30 
stycznia br. odbędą . się w Zakopa­
nem XXV Zawody Narciarskie o Mi 
strzostwo Polski. Tegoroczne Mi-

młodzi bokserzy 
zadowolili we Wrocławiu 
Sial «Kolejarz

^WROCŁAW. Wyniki techniczne 
^ła pierwszym miejscu zawodnicy 
■Stali): w muszej: Faska przegrał 
na punkty ze Swiszem, w koguciej: 
Gżajkówski wypunktował Janasza- 
ka, w piórkowej: Kucharski nie roz 
sjrzygnął walki z Flisfakiem.w lek 
Mej: Szczepan wygrał na punkty 
i Wytykiem, w pólśredniej: Kaczor 
zremisował z Kaźmierczakiem, w 
średniej: Matula wygrał przez pod­
danie się. Kupczyka w I rundzie, w 
półciężkiej: Krupiński wygTał ’ na 
punkty z Tatarczykiem, w ciężkiej: 
Pajdowski przegrał pr/ez t ko w

Poznań 10:6

go PZN miejscowych włada, oraz ,in 
stytucji społecznych. Komitet Orga­
nizacyjny powołał kierownictwo za­
wodów z dr. A. Bonieckim v-preze- 
sem PZN na czele. Jako kierownicy 
poszczególnych konkurencji powołani 
zostali znani działacze i organizato­
rzy zawodów narciarskich: mgr. Ma­
rian Woyna-Orlewicz, Kobyliński Ja 
nusz, Franciszek Bujak, Józef Faden 
Stanisław Kurpiel, Jan Lipowski, Win 

r Wi- 
Narciairski stara się o nadanie im mo teszczak. Henryk Wnuk. Biuro ząwo 
żliwie najbardziej uroczystej szaty, dćw mieścić się będzie w Hotelu 

Przygotowania organizacyjne do Morskie róko^ • w ^Zakopanem
strzostw Polski są już w pełnym to Zamknięcie zgłoszeń nastąpi dftia 23 
ku. W Zakopanem odbyło się ostat­
nio posiedzenie Komitetu Organiza­
cyjnego, na czele którego stanął Bur 
mistrz Zakopanego mgr. Jerzy Ustup 
ski. W skład Komitetu Organizacyj­
nego weszli przedstawiciele Zarządu 
Głównego PZN, Okręgu Podhalańskie

strzostwa będą równocześnie piątymi
Mistrzostwami w Odrodzonej Polsce.
Z tego też powodu Polski Związek ■ centy Makowiecki, dr. Wacław

stycznia br.
PROGRAM MISTRZOSTW POLSKI

24. I. wtorek: Otwarcie zawo­
dów w Hotelu „Morskie Oko’’ i 
losowanie do poszczególnych kon­
kurencji.

25. I. środa: Bieg 18 km. o-twar-

pozycji loku . 
koniec traf ■ 

i Baranows" : 
„5“ po czy.rf

ty 1 złożony. Bieg 10 km. dla pań. 
2«. I. czwartek: Skoki do biegu 

złożonego.
21. I piątek: Bieg zjazdowy 

pań i panów.
28. I. sobota: Slalom otwarty 1 

do biegu złożonego.
29. i. niedziela: Skoki otwarte.
30. I. poniedziałek: Bieg rozstaw 

ny 4x10. Bieg dystansowy 30 km.
Zamknięcie zawodów i 

nagród.
■ Poszczególne konkurencje 
ezo rozpoczynać się będą o
10-tej, natomiast sitaki i bieg zjazdo

rozdanie

zasadni- 
godzinie

wy o godz. 12-tej Skoki odbędą! się 
na wielkiej skoczni na Krokwi.

Z innych szczegółów dotyczących 
programu należy zanotować, że w ro 
ku bieżącym bieg pań odbędzie się 
po raz pierwszy na trasie długości 10 
km. co stanowi wprowadzenie w ży 
cie ostatnich norm uchwalonych 
przez Międzynarodową Federację 
Narciarską.

W całości Mistrzostwa Polski będą 
niewątpliwie przeglądem sił naszej 
czołowej kadry narciarskiej przed 
wyjazdem i startem na zawodach o 
Puchar Tatr w Czechosłowacji.

Eódś-Wrocław 6:3 
w tenisie stolwm

WROCŁAW. Zawody tenisa 
łowego injędzy reprezentacji '' 
Łodzi j Wrocławia, zakończyły ' ę 
zwycięstwem gości 6:3.

Łodzianom 'zwycięstwo przys "i 
tym łatwiej, że najlepszy gr: ’ 
Wrocławia Arbach znajduje się "" 
Warszawie na obozie nrzed r 
istrzostwami świata. U łodzi ■’
wyróżnili s;e Super i Krygię"
U gospodarzy najlepszymi bylj C,.: 
pryk i Szycer.

Wvnjk; spolkań.
Krzysik — Sztacliel 2:1, (21."'. 

15:21. 25:23). Super — Ciup:"
1-9 (99-20 20:22 23:25). I\rvr " 
— Stadnik 2:0 (21:17, 21:12). K' 
sjk — Cjiiipryk 0:2 (17:2). 10:1 
Super — Szycer 2:1 (22:20, 16:' ' 
28:26), Krygier — Sztachet I' 3 
(21:18 21:13), Krzysik — Szy r 
20 (2P.T7 22:20). Super — S: ■ 
chel 2:0 (21:16, 21:15), Grzelc. ;u 
Cjupryk 0:2 (17:21, 11:21).

W Inowrocławiu pięściarze m'”:i 
scowego Kolejarza, rozgromili K' '• 
jarza — mistrza okręgu olsztyńs? 5- 
ąo w. stosunku 12:2.

Pajdowski przeorał pr/ez t 
II.-rundzie z Glądysiakiein.

W ringu walki prowadzi! Twar­
dowski (Łódź). Punktowali 
jewski (Warszawa), Blukis (Gdańsk) 
Jęruszka (Gdańsk). Widzów około 
7000.

Pierwszym wnioskiem, który na 
suwa się po obejrzeniu premierowe 
go spotkania II rundy mistrzostw 
ligowych, to słaba forma zawodni­
ków i związany z nią problem przer 
Wy zimowej. Wydaje. nam się, że 
w sezonie nie należy zawieszać re 
kawie na długi okres. Zawody wy­
kazały, że wielu pięściarzom brak 
szybkości, kondycji, a technika po­
zostawia dużo do życzenia. Mimo 
to w ringu były przebłyski ładnych 
starć. Jest to zasługą młodych za­
wodników, którzy widocznie inten­
sywniej trenowali w czasie przer­
wy.

Z wyników największe zaintęreso 
wanie budzi oczywiście remis 
Kaźmierczaka z Kaczorem. Cóż mo­
żna powiedzieć o tej walce w kilku 
słowach? — Kaźmierczak walczył 
słabo, dążąc niepotrzebnie do no­
kautującego ciosu. Kaczor walczył 
jak lew, wykazpjac wiele ambicji. 
W sumie Kaźmierczak był jednak 
nieco lepszy. Na wytłumaczenie sę­
dziów można przyjąć, że poza wal­
kami' w kategorii lekkiej i półcięż­
kiej (wykluczając oczywiście no­
kauty), były one bardzo wyrówna­
ne, a co za tym idzie« wydanie 
orzeczeń — było bardzo trudne.

Przejdźmy jednak na ring W mu 
szej mieliśmy niespodziankę. Walka 
rozpoczęła się od komendy sędzie­
go ringowego Twardowskiego, któ 
ry musiał interweniować aby „wal 
czono“. Komenda nie wiele jednak 
pomogła, gdyż w pierwszym star­
ciu obydwaj przeciwnicy unikali kon 
taktów bezpośrednich, a w drugiej 
rundzie notujemy jedynie ładną kon 
trę młodego „kolejarza“. W trze­
ciej, atakował 1 Paska, Walka miała 
typowy prząbieg remisowy, ale oka

Macie

zalo się, że; sędztówie wyliczyli 
zwycięstwo Swisza.

Żywą walkę stoczyły „koguty“. 
Janaszak był agresywniejszy od 
swego przeciwnika, a precyzyjniej­
szy Czajkowski. W pierwszym star 
ciu zanotowaliśmy ostrą wymianę 
ciosów. W drugiej rundzie Jana­
szak skrócił dystans 1 dążył do prze 
łamania gardy przeciwnika, ale je­
go zamiar nie udał się. Okazało się 

.bowiem, .że obaj zawodnicy nie wy 
trzymują tempa. Ogłoszenie zwycię 
stwa .Czajkowskiego było także nie 
spodzianką.

W wadze piórkowej żywiołowy 
Kucharski starał się przez wszy­
stkie starcia atakować bardziej ni- 
tynowanego Flisiaka, co mu się£Wv 
części udało, a pod koniec dało "się 
nawet zauważyć osłabienie koleja­
rza. W lekkiej Wytyk nie miał nic 
do powiedzenia w walce ze Szcze­
panem. Jedynie w . drugim starciu 
silna bomba poznaniaka dosięgła ce 
lii i wylądowała z dużą silą na 
szczęce pięściarza Stali, ale był to 
epizod, który nie mógł zaważyć na 
wyniku walki, w której Szczepan 
nieustannie punktował przeciwnika.

W wadze pólśredniej: Kaźmjer- 
czaik po dwuminutowym tańcu tra 
fil celnie tuż przed końcem rundy 
Kaczora, który poszedł do „7“ 
dęskj. Pewny siebie kojejairz 
czekiWął momentu, ■ aby traf jć
cydującym ciosem, ale Kaczor wy 
kazał dużą odporność i dobrze , sję 
kryl. Mimo dobrej postawy wro­
cławianina Kaźmierczak ow i 
sję kjltka razy dojść z 
celu

Kupczyk walczy! z 
całą rundę. Tuż pr.zetl 
gongiem sj]'ny ."sierp" Matuły powa 
'ił • Kupczyka .na deski j tylko gong 
uratował go od wyljczenja. W 
przerwie Knpczyik poddał się.

W wadzę półciężkiej silniejszy 
fizycznie Krupiński atakował, nie­
ustannie Talarczyka. Podczas, wa'. 
kj zaszły ciekawe epżzod.y. — 
Talairczyk był liczony bezpośrednio 
po pierwszym gongu, gdyż nje był 
przygotowany do ważki, a Krupiń­
skiemu ..nawaliła“ rękawica w 
Czasjc walki i sekundant mirsiąl 
wykazać dużo bystrości, aby w 
ciągu minuty dokonać .jej. zamituy.

W wadze, ciężkiej, jak to nie­
stety często bywa, "było dużo hu­
moru zamiast boksu: W drugiej 
rundżje śędz'a rtogowy odesłał 
Pajdowskiego do ■ narożnika ogła­
szając zwycięstwo Gładysjaka 
przez t. k. o.

Hokeiści śląscy nie próżnują,
KATOWICE. Fala zimna jaka prze 

winęła się przez teren Śląska w ubie 
głym tygodniu pozwoliła hokeistom 
naszym na rozegranie szeregu trenin 
gowyeh spotkań na naturalnych iodo 
Wiakach Mecze te potraktowały ligo 
we zespoły jako zaprawę do czekają 
cych je ciężkich bojów o punkty.

GÓRNIK MYSŁOWICE zmierzył 
swe siły z WŁÓKNIARZEM z Wał­
brzycha wygrywając 5:1 (0:1, 3:0 2:0) 
Tylko w pierwszej tercji goście byli 
groźni. Po wstępnym impecie okaza­
ło się, że nie mają kondycji i dalsze 
dwię tercje przegrali.

Dla Górnika bramki, zdobyli: Pę- 
czyk 2, Płaza Wojak 1 i Wierzbiński.

Górnik Janów zdeklasował siemia­
nowicką Stal, gromiąc ją 9:1 (3:8, 1:1 
5:0). W przekroju tego spotkania 
Stal zagrała zadowalająco tylko w 
drugiej , tercji, w której wywalczyła 
wynik remisowy.

Bramki dla Janowa zdobyli: Gansi 
nieć 4, Gburek 2, Piękny, Wróbel i 
Olech po jednej. Strzelcem honoro­
wej bramki był Skiba.

Polonia — Ogiiiwo Bytom zagrała 
najsłabszy mecz i po nieciekawej 
grze pokonała młodą Stal z Białej 4:3 
(0:0, 2:1, 2:2).

W meczu tym bramki zdobyli dla 
Polonii: Kolasa 2, Stępek i Piechur- 
ka: dla Stali: Olszewski i Bałaj.

n.a
o-

de-

udało 
ciosem do

Matula nje 
pierwszy ni

Kwapień zwycięża Krzeptowskiego 
w mistrzostwach Podhale'

ZAKOPANE. Pierwszy dzień mi­
strzostw narciarskich Podhala przy­
niósł emocjonującą walkę biegaczy 
na dystansie 16 km Trasa prowadzi­
ła ze stadionu w stronę Kościelisk, 
powrót następował drogą Pod Regla 
mi.

Podobnie jak w biegu sztafetowym 
o puchar PZN główną walkę o ty­
tuł najlepszego biegacza rozegrali 
między • sobą Tad. Kwapień (Gwar­
dia) z Józefem Danielem Krzeptow­
skim. I tym razem zwycięstwo od- 
iiiósł Kwapień uzyskując nad swym 
rywalem blisko pólminutową przewa 
gę. Na trzecim miejscu' uplasował 
się Tad. Gąsdenica-Fronek przed Bu­
kowskim (obaj Gwardia) i Kaczmar­
czykiem (AZS Kraków).

W klasie starszych juniorów w 
wieku od 18—20 lat dla których dy­
stans wynosił 12 km triumfował A- 
leksander Kowalski, świetnie zapo-

władający się kombinator. Na dru­
gim miejscu uplasował się Bronisław 
Dawidek z czasem ó 2 min. gorszym

W tej konkurencji startowało za­
ledwie 9 zawodników. .

W
km.
piel 
tia.

.Nie rozegrano niestety biegu 
kobiet .ponieważ do konkurencji 
zgłoszona została tylko jedna zawód 
niczka — Stepkówna

Zawody odbywały się w dobrych 
warunkach, trasa pokryta była no­
śnym śniegiem.

Bieg na 16 km w którym starto­
wało 35 zawodników wygrał T. 
Kwapień z Gwardii w czasie 1:11:21 
godz., przed Krzeptowskim — 
1:11:42. 3) Fronek (Gwardia) —
1:15:05. 4) Bukowski (Gwardia) — 
1:15:15;

biegu juniorów na dystansie 8 
najlepszym okazał się Józef Kar 
drugie miejsce zajął Leszek

biegu na 12 km zwyciężyłIV — — — .. .
bardzo dobrym czasie mistrz Foli, 
juniorów — Kowalski (Gwardia) — 
52:52 min.

Zwycięzcą biegu juniorów na ■ 
km został Józef Karpiel (SNPT ) 
w czasie 47:21 min. Bieg kobiet o-.- 
wołano,, z powodu braku, zgłoszę ■■

Spójnia Łódź umacnia swą pozycję
leadera ligi kosza
AZS WARSZAWA - WŁÓKNIARZ 

LODŹ 46:34 (24:24)
ŁÓDŹ. Skończyły się nadzieje ło­

dzian, którzy liczyli mimo wielu nie 
powodzeń wicemistrza Polski, że 
uda mu się jeszcze odegrać poważ­
niejszą rolę w czołówce ligi koszy­
kowej.

Włókniarze przegrali mecz z war­
szawskimi akademikami, ujawniając 
wszystkie tegoroczne swe brak! i 
wady. Lepsi w polu.— gdzie skład­
nie kombinowali, pod koszami czuli 
się dosłownie jak na zaminowanym 
terenie. Poruszali się sztywno, ner­
wowo, oddając niecelne strzały,, z 
których większość wracała w pole, 
gdzie stawała się łupem gości. Ta 
niecelność strzałowa stanowi w pew 
nyni stopniu odpowiedź na ustaloną 
z niewiadomych przyczyn opmię.o 
sprzyjających" łodzianom rozmiarach 
sali, w której drużyny przyjezdne 
czują się z reguły źle! Obserwując 
grę. mogło'się wydawać, że to aka- przeżywała takich emocji na me- 
demicy są doskonale obstrzelani w 
łódzkiej saili, 
ich rzuty.

Goście byli szybsi, lepsi kondycyj- stojącego spotkania. Spójnia pó- 
n e (młodość), chociaż wiec od 2 konała najgroźniejszego rywala 
min, drugiej połowy za 4 osobiste 
odpoczywał poza boiskem na i'ep- 
śzycli jćh gracz — Kamiński — wy- 
grali zashiżenie. Tym razem doboro­
wym partnerem Kamińskiego okazał 
się Zdzisław Popławski, jedyny na 
sali, który stosował z powodzeniem 
zwody ciałem. .......................... , ________ _

Mecz odbywał się w niebywale aóoiliwie najpewniejszych pozy-

zatłoczonej sali. Po raz pierwszy też 
skonstatowawszy, ogromny wzrost 
zainteresowania koszykówką, łodzia­
nie pomyśleli o zorganizowaniu na­
stępnych spotkań już w hali sporto­
wej Włókniarza. Szkoda, że .stało 
się to tak późno, bowiem zarówno 
względy zdrowotne jak. i widowisko 
we już od dawna przemawiały za 
przeniesieniem tam zawodów koszy­
kówki.

Punkty dla warszawian zdobyli:
Bartosiewicz — 16, Kamiński — 

10, Popławski Zdz, — 9, Niciński — 
5, Dąbrowski — 4 i Popławski M. — 
2.

Dla gospodarzy: —Żyliński i Bar­
szczewski po'9, Wojciechowski — 4, 
Ulatowśki — 3, Kozłowski — 1.

Sędziowali Mochnacki 
Krakowa.
Spójnia Łódź — AZS

67 : 55
ŁÓDŹ. Nigdy bodaj

i Zajfert z

Warszawa

Łódź nie

____ ........ .. czu koszykówki.ale też dawno 
i, tak pewne j celne były już nie widziało się tu tak do­

brego. na tak wysokim poziomie

zwiększając swe szanse na tytuł 
mistrzowski. Zwycięstwo przy­
szło jej jednak-po zaciętej, wy­
czerpującej walce.

Łodzianie byli szybsi, zademoń 
strowali bardziej dojrzałą grę. 
Nie marnowali piłek na ryzy­
kowne strzały, atakowali kosz, z

cji. Inaczej czynili warszawianie, łatwym do zablokowania napast- 
którzy nastawili się wyłącznie nikiem.
niemal na

się 
grę Kamińskiego. Ten

znakomicie wyposażony w warun 
ki fizyczne koszykarz, popełnia 
jeden fatalny' w skutkach błąd: 
jest nieruchomy, ma bardzo ogra 
niczony repertuar indywidua1 - 
nych zagrań. Jego tricki '
■poznała obrona łódzka, p :■ czyni 
Kamiński stał sie stosunkowo

Najlepszym w drużynie sto­
łecznej był tym razem Niciński. 
Jego niezawodne interwencje w 
obronie i świetne strzały, zyska 
ły mu miano „pantery“. Popław 
ski. który tak świetnie spisywał 
się w sobotnim meczu z Włók­
niarzem, okulał i oczywiście nie 
wnosił do gry wielkich' walo­
rów.

U łodzian, jak zwykle na 
pierwszy plan wybijał się do­
skonały strzelec — Pawlak, dziel 
nie sekundowali mu czterej po­
zostali partnerzy pierwszej piąt­
ki. Łodzianie mając zapewnione 
już zwycięstwo wyprowadzili na 
boisko rezerwy, które również 
zaprezentowały się z najlepszej 
strony.

Mecz zaczął się od energiczne 
go ataku Spójni, która po paru 
minutach prowadziła już 23:10. 
Zdawało się, że akademicy po­
niosą wysoką klęskę, gdy ich 
zryw zmienił radykalnie sytu­
ację. Warszawianie wyciągnęli 
na 23:24. a następnie zdobyli pro 
wadzenie 25:23. Udało im się to 
pierwszy i ostatni raz. Od tej 
chwili Spójnia ująwszy inicjaty­
wę, nie oddaje jej już' do końca 
meczu, stale przeważając różni­
cą 6—7 punktów.

Podobnie jak w sobotę, sala 
liska wypełniona była do o- 

miejsca. Mecz prowa- 
Iz.ili Zs.jtort i Mochnacki Z 

Krakowa.

Punkty dla zwycięzców zdo­
byli: Pawlak — 20, Skrocki. 
17, Michalak — 14, Mokwmsk:-
— 12. Kobziński — 2, Szor i 
Płacheciński po 1.

Dla warszawian punktami po­
dzielili się: Kamiński — 21. Ni­
ciński — 19, Bartowicz —. 7, Po 
pławski Zdz. — 4, Popławski M.
— 3, Dobrucki —1-
KOLEJARZ TORUŃ _ STAL SW1Ę" 

TOCHŁOWICE 56:29 (28:11)
TORUŃ. Wysokie zwycięstwo Pi* 3? 

padło toruńskiemu Kolejarzowi w 
meczu ligi koszykówki ze świętocMo 
wieka Stalą, która przegrała gładko 
56:29 (28:11).

Ślązacy zaprezentowali się bardzo 
słabo Ustępowali bojowej drużyiue 
gospodarzy pod każdym względem. 
Byli wolniejsi, słabsi technicznie, a 
nadto niedysponowani strzałowo. 
Gra stała na średnim poziomie, cho­
ciaż prowadzona była w szybkim 
tempie.

Na najlepsze noty w zespole poko« 
nanych zasłużyli Wozinko i Kraw­
czyk zawiodły natomiast filary dru­
żyny Girtler i Nagórski.

Wspaniale zagrał w zespole zwy­
cięzców szybki i strzałowo dyspono­
wany Gliński. Dzielnie sekundowali 
mu Stepanowski Ł. i Frankiewicz.

Kosze zdobyli dla Kolejarza: Gliń­
ski 18, Frankiewicz 14, !
Ł. 8, Stepanowski Z. 6, 
Karczewski 4, dla Stali: 
Nagórski 6, Krawczyk 4, 
1 Kozioł po 3, Skarżyński 
po 2 i Olbrącht jedną.

Sędziowali: Ejme i Nowak
Widzów 2 tysiąc^

Stepanowiez
, Kosecki 1

Wozinko 8
Wcześniak
1 Girtler

X ŁoMł
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są przyczyny
I

upadku polskiego footballu?
SksnecŁ! - Chytrowski 5:5 
Kryty kort w Katowicach 

otworzył podwoje

mają irenarzy PZPN
WARSZAWA. Piłkę nożną mamy słabą. Nie jest to odkrycie dni 

ostatnich. Wiemy o tym wszyscy ..j bolejemy, szukając jednocześnie 
dróg wyjścia z tego przykrego impasu.

■Wierny też mniej, lub więcej dokładnie na czym słabość naszej pił­
ki nożnej polega, Zdamy choćby przecież żywo w pamięci wyniki na­
szych spotkań międzypaństwowych, których rezultaty cyfrowe nie za­
wsze były wykładnikiem umiejętności naszej reprezentacji, ale niemal 
zawsze przebieg tych spotkań sprawiał rozczarowanie i wywoływał pe­
symizm.

Wypisano już na ten temat morze 
ctrdmentu, a szpalty pism sporto­
wych wydłużały się po wielokroć 
opisami, utyskiwaniami, krytykami, 
■radami, wskazówkami co przedniej- 
szyćh piór (w tej dziedzinie) wypo­
wiedziami t. zw. autorytetów i td. 
1 tó. '

Temat jest z pewnością nadal ak­
tualny. Zarówno w przekroju na­
szym wewnętrznym jak i ew. mię­
dzynarodowym Tym bardziej, że po 
zimowym odpoczynku piłka nożna 
niedługo już. wkracza w nowy se­
zon. Boć w marcu rozpoczynają się 
boje 1 Ligi, a 16 kwietnia mamy 
nTędzypaństwowe spotkanie z Ru­
munią.

Znajdujemy się więc ponownie na 
przedpolu sezonu, wraz ze wszyst­
kimi dotychczasowymi kłopotami, 
owiani otuchą i nadzieją, a na pewno 
wiąrą, że ten sezon będzie jednak 
lepszy. Tak mniej więcej bywa zaw­
sze.

Aby zwalczyć zło, trzeba dotrzeć 
do jego źródła. Jest to dewiza rów­
nież nie nowa i nie obca władzom 
naszego piłkarstwa. Różnych dotych 
czas imano się sposobów, by dotrzeć 
do tego źródła. Sądzimy, jednym z 

. najbardziej celowych był ten, który 
miał miejsce ostatnio, któremu po­
święcony jest niniejszy artykuł.

W terminie 28. grudnia ub. r. — 
6 styczni br. przeprowadzony by! w ’ 
Przemyślu kurs unifikacyjny trene­
rów piłki nożnej, który zebra! 37 
trenerów z całej Polski. Kurs — jak 
kurs, na pęwno nie pierwszy i nie 
ostatni. Wzięli w tym kursie udział 
Ci wszyscy, na których barkach w 
dużym stopniu spoczywa ' odpowie­
dzialność za istniejący stan rzeczy, 
którzy na pewno dobrze orientują się 
jako fachowcy, jako czynni- swego 
czasu, lub dotychczas nawet piłka­
rze, wśród których nie brak b. re­
prezentantów państwowych.

Dla lepszej orientacji przytaczamy 
ich nazwiska. Robimy to także dla­
tego, że poniżej zrobimy krótkj bi­
lans ich wypowiedzi na pytanie, któ 
re postawiliśmy w tytule, Które drę­
czy także każdego miłośnika piłki 
nożnej,. i które w wypowiedzi 37 
trenerów piłkarskich, ludzi dobrze 
wrośniętych w teren i dane środo­
wisko, daje w przekroju odpowiedź, 
której dotychczas nie słyszeliśmy 
obok innych, jako, zagadnienia pierw 
ezppląnowego odpowiedź której' 
nie należy ’ wdydliwie przemilczać 
lub, co gorsza — niedoceniać.

Dlatego właśnie poświęcamy temu 
nieco więcej miejsca, a czytelnikom

staramy się zaprzątnąć nieco więcej 
uwagi, licząc właśnie, że wśród 
tych’ czytelników znajdzie się sporo 
takich, których- poruszony, temat do­
tyczy bezpośrednio.

Lista trenerów z ostatniego kur­
su unifikacyjnego w Przemyślu:

1) Cz. Bartolik, 2) A.‘Bottcher, 
3) M. Bieniek, 4) St. Chojnacki, 5)
L. Czapiński, 6) Z. Czyżewski, 7) 
A. Dziwisz, 8) K, Dziwisz, 9) A. Ga 
leski. 10) J. Gazur, 11) W. Giergiel,’ 
12) M. Jezierski. 13) K. Kamiński, 
14) St. Malczyk, 15) Matyas, 16) 
Mieczysław Matyas, 17) M. Maty- 
askiewicz, 18) Wl. Maurer, 19) J. 
Nabaczewski, 20) W. Pegza, 21) A. 
Niemiec, 22) St. Piotrowski, 23) W. 
Przeździecki, 24) K. Radwański, 25) 
A. Sitko, 26) J. Slonecki, 27) K. So­
wiński, 28) Wl, Szczepaniak, 29) K. 
Smiglak, 30) E. Świątkowski, 31)
M. Tobik, 32) E. Wilczkięwicz, 33) 
G. Wodarz, 34) J. Wołoszyn, 35) A. 
Woźniak, 36) E. 
Mikusińskl.

*

Obok szeregu 
kładów, dyskusji 
rzy otrzymali za 
nie odpowiedzi na piśmie możliwie 
obszernie na pytanie, któreśmy po­

dstawili w tytule. Te trzydzieści sie­
dem odpowiedzi, ludzi związanych 
z piłką nożną bezpośrednio w tere­
nie we wszystkich okręgach, da je 
nam zsumowanie nader cenne, są­
dzimy nawet, że w dużej mierze 
wyjaśniające zagadnienie — trafia 
bowiem do — źródła zła. ,

Odpowiedzi są na ogól obszerne, 
bardzo rzeczowe, omawiają podkre­
ślają oczywiście kolejno szereg bo­
lączek i przyczyn, które zdaniem 
poszczególnych autorów odpowiedzi 
spowodowały upadek naszej pliki 
nożnej.

Trzeba było przyjąć jakiś system 
w obliczaniu tych opinii i poszcze­
gólnych punktów, podkreślanych 
przez autorów, by wysunąć ostatecz 
ny wniosek. Wypisaliśmy sobie więc 
punktami poszczególne zagadnienia 
poruszane przez trenerów — a było 
ich w sumie kilkadziesiąt, — kolej­
no stawialiśmy kreski przy tych 
-które w pracy poszczególnego auto­
ra zostały poruszone. I cóż się oka­
zało?

Jedno zagadnienie poruszone jest 
bezkompromisowo przez -wszystkich 
37 autorów. Przewija się ono niero­
zerwalnie we wszystkich pracach i 
otoczone jest szczególną troską peł­
ną ubolewania. To zagadnienie na­
czelne, które sygnalizujemy ze szcze 
gólnym naciskiem.

Brzozowski, 37) E.

* *

!nnych zajęć, wy- 
itp. zebrani tren-e- 
zadanie m. in. da-

Przyczyną, która spowodowała 
upadek naszej pfłkf nożnej jest 
sprawa etyczno - sportowa. Brak 
wśród znacznej większości czyn­
nych młodych i starych piłkarzy 
wychowania moralności i kultury 
sportowej, dominuje złe prowadze­
nie się, nadużywanie alkoholu itp. I 
w rozwinięciu tego tematu: opusz­
czanie treningów, z reguły kiepska 
lub wręcz zła kondycja, brak dy­
scypliny, udział w zawodach nie 
dlą barw klubu czy zrzeszenia, lecz 
wyłącznie dla zysku materialnego, 
demoralizacja młodzieży itp.

Przy wszystkich tych punktach, 
ilość kresek stawianych przez nas 
celem zbilansowania tej, nazwijmy 
ją tak — ankiety — wynosiła nie­
mal z reguły 37 — to jest tyle, ilu 
trenerów wypowiedziało się w tej 
sprawie na przemyskim kursie.

I oto dalsze rozwinięcie tego za­
sadniczego punktu: jak w tych wa 
runkach — pytają trenerzy — mo­
żna zdementować grę drużyny?

Wszystko jedno jakiej — I-szo li 
gowej, Ii-go ligowej, czy riawtet 
„A“ klasowej — bo o wszystkich 
ogólnie mowa. Jak szlifować formę 
poszczególnych graczy, ich techni­
kę — skoro stale zawodzi ich kon­
dycja?

Czy może być mowa o wycyze­
lowaniu zasad gry taktycznej? a 
cóż mówić — o wyłuskiwaniu gra­
czy, do reprezentacji państwowej ■— 
skoro ten i ów z zawodników dziś 
dajmy na to grający prawie jak na 
nasze możliwości rewelacyjnie ju­
tro zagra, jak początkujący.

Zupełny brak dyscypliny (z b. 
nielicznymi wyjątkami) dyscypliny 
przede wszystkim moralnej, spaczo 
nej brakiem dobrze zrozumiałej 
ambicji — unlerrwżliwia jakąkol­
wiek efektywną pracę o pewnej cią 
głości.

Są i takie np. opinie:
„...nie lepiej jest wśród młodzie-
1-------------------------------------------------------

Żywiołowy rozwój sportu wiejskiego

ży. Brak jest chłopców o pewnym 
poziomie myślowym, którzy przy­
swoiliby sobie grę zespołową...'1

Przechodzimy kolejno do innych 
zagadnień, przy których ilość na­
szych „kresek“ waha się w grani­
cach 30 — 37.

Braki techniczne, wpływ zawie­
ruchy wojennej, brak dostatecznego 
poparcia ze strony Zrzeszeń Spor­
towych, slaby kontakt z drużynami 
zagranicznymi.

Dalej kolejno, gdzie Rość „na­
szych“ -kresek jest -poniżej, liczby 
30: brak odpowiednich działaczy, 
brak uzdolnionych pałkarzy 1 naryb 
ku, słaby fizycznie materiał w ka 
drach juniorów, brak koleżeństwa.

I wreszcie zagadnienia podawa­
ne, jako przyczyny, ale stosunko­
wo już rzadziej:

brak dobrych wzorów, brak tre­
nerów zagranicznych, ciężkie wa­
runki materialne zawodników, brak 
taktyki, brak planowej pracy w 
klubach, nieumiejętne stosowanie 
systemu WM, nie zawsze dostate­
czne kwalifikacje trenerów.

Nie jest naszym celem udziela­
nie t. zw. dobrych rad, o nie, jak 
sądzimy ;est stosunkowo naj­
łatwiej. Dalecy również jesteśmy 

.od rzucania slow oskarżenia a na­
wet krytyikj (o którą też nie trud­
no).

Przedstawiamy do rozwiązania 
opinij sportowej fakty, które w na 
szym pojęcju na to w pełni za­
sługują. Być może, że nie jeden 
z czytelników znajdzje w tym co 
przytoczyliśmy powyżej odpowiedź 
na wiele nurtujących go pytań, 
1-uib wydarzeń, które zanotował z 
niepokojem i ba — często nawet 
z jrytacją.

Oddaliśmy dziś glos 37 trene­
rom reprezentującym wszystkie 
okręgi. Duży skrót ich wypowie­
dzi, jakj zmuszeń} byliśmy zrobić 
z racji szczupłych ram tego arty-

kuljk-j daje nam jednak wiele cen 
nego materiału do rozmyślań — 
przede wszystkim — do -pracy. 
Niełatwej. Wymagającej, cierpliwo 
ścj. wnikliwości 
gogicznych.

Abyśmy mieli 
aby podniósł sję 
ki nożnej, musjmy wychować prze 
de wszystkim pokolenie sportowe, 
w pełnym tego słowa znaczeniu.

Władze państwowe, władze Pol­
ski Ludowej gwarantują mocne 
podstawy materialne i 
swą opjekę Jest to 
nje miał sport polski 
tym.

Potrzeba jest teraz 
telnej pracy i zawodników — dla 
sportu, tylko dla sportu, którym 
przewodziłaby wyłącznie idea wy­
chowania fizycznego. Pjłkarstwo, 
które przeżywa kryzys — musj 
walczyć i unieszkodliwić bakcyla 
— brak kultury j moralność) spor­
towej. przede wszystkim wśród ol 
brzymjch zastępów czynnych za­
wodników, jeżelj na to położony 
zostanje szczególny nacisk, inne 
braki, są naszym zdaniem, łatwiej, 
sze do usunięcia.

Tak przynajmniej przedstawiała 
by się ta sprawa w reflektorze od­
powiedz} na ankietę kursu prze­
myskiego w opinii 37 fachowców. 
Nje upieramy sję, że może są ja­
kieś inne —■ lepsze rozwiązania.

dobrych piłkarzy, 
pozjom naszej pil

dają pełną 
baza, jdkjej 
njgdy przed

ludzj do rze

STEFAN GOSTOMSKI

kry- 
halj

swą

KATOWICE, (c) W niedzielę 
nastąpiło oficjalne otwarcie 
tego kortu w katowickiej 
powy stawowej.

tfroczystość tą zaszczycjlj
obecnością przedstawiciele Związ­
ku Zawodowego Hutników, Zrze. 
szenia Sportowego Silił. Polskie­
go Związku Tenisowego. Śląskie­
go Okręgowego Związku Teniso­
wego j Zarządu sekcji tenisowej 
ZKŚ Stal Katowice.

Przedstawiciel PZT mgr Za­
rzycki w krótkich słowach powi­
tał przybyłych na tę uroczystość 
zawodników Warszawy, Bielska, 
Częstochowy, Tarnowskich Gór i 
Katowic, z Jadwigą Jędrzejowską 
i Władysławem Śkoneckim na 
czele.

W imieniu ZKS Stal Katowice 
przemówił prezes sekcji teniso­
wej ob. Kopp.

Następnie rozegrano trzy poka­
zówki. W pierwszej Skonecki 
zmierzył się z Chytrowskim. Nie 
zabłysnął on „mistrzowską“ for­
mą, nic zresztą dziwnego, był prze 
cięż po blisko trzymiesięcznym 
okresie przerwy dopiero pierwszy

raz na korcie, po kilku gemach 
„rozegrał“ się jednak i zademon­
strował wraz z Chytrowskim te*  
niś w naprawdę dobrym wydaniu,.

Przy stanie 5:5 grę przerwano*  
a na kort weszła Jadwiga Jędrze­
jowska i mjstrz Bielska Buchalik,. 
Mimo, iż był to pierwszy po zi­
mowej przerwie występ, naszej 
mistrzyni, to jednak „Jadzia“ 
precyzyjnymi dropshotami spra­
wiła wiele kłopotu niezbyt efek­
townie grającemu Buchaljkowi.

Na zakończenie „pokazówkę“ 
rozegrali juniorzy Rfedl (Ogniwo 
Bielsko) i Cieczewski (Stal Kato, 
wice).

Pragnąc zaczerpnąć fachowej 
opinii o nówowybudowanym kry- 

■■ tym korcie, zapytujemy Włady­
sława Skoneckiego.' Rozpromień 
niona mina mistrza Polski jest 
chyba najlepszą odpowiedzią na 

■ nasze pytanie. O krytym korcie 
i katowickim Skohecki wyraża się 

w samych superlatywach. Tego śa 
mego zdania jest Jadwiga Jędrze­
jowska, która także nie może 
znaleźć słów pochwał;/ dla świet­
nego kortu.

2 razy Kraków - Pomorze w boksie
Kraków. W dn ach 2 j 3 lutego 

br. odbędą się w halj Ośrodka 
WF przy ul. Zwierzynieckiej mecz 
j rewanż Kraków — Pomorze w 
boksie.

Wydział Sportowy KOZB ustas 
i lił w piątek 30-osobową kadrę re- 
: prezentacyjną bokserów krakows 
■ skich, z której wyróżn one zostaną 

dwje drużyny na mecze z Portio« 
. rzem.

Dyskwalifikacja Siysiała
•

Kraków. Znany bokser Ogniwa— 
Cracovji Wjktor Stysjał został zdy 
skwalifikowany przez Zarząd. Kra­
kowskiego O.ZB na przeciąg 6 m-’e=

sięcy za nieodpowiednie zachowas 
nie się j odmowę startu w propas 
gandowych zawodach dla świata 
pracy w hali Nowej Huty.

HOKElScl ŁKS=U NIE WYJECHA 
LI DO POZNANIA

LODŹ. Z powodu odwjlży, mecz 
hokejowy o mistrzostwo Ligi: AZS 
(Poznań) — ŁKS Włókniarz (Łódź), 
który mjał sję odbyć 15 bm. w Poz 
naniu, został odwołany.

LZS-y rosną jak grzyby po deszczu

A jednak Włókniarz Kalisz... 
r „.mistrzem grupy I-szrj

POZNAfl. POZB wznowił z dniem 
12 stycznia tradycyjne już „czwart­
ki bokserskie”.' Walki, stoczone w 
tym dniu, stały na zadawalającym 
poziomie, przy czym wyróżnili się: 
Majewski (Spójnią), mimo porażki 
jaką' poniósł w walce ze Scigałą 
(Włókniarz Kalisz) oraz w wadze 
półśrednięj Papierowski (Warta), 
który zwyciężył Paplowskiego (Spój 
nia).

W ramach „czwartku” miały być' 
rozegrane dwa spotkania między 
Zawodnikami kaliskiego Włókniarza 
Scigśłą i Grzelakiem, a zawodnika­
mi poznańskiej Warty o mistrzostwo 
kl. A.

POZB zgodnie z zarządzeniem 
władz centralnych, unieważnił wal­
ki w wadze piórkowej i ciężkiej 
ze spotkania Warta — Włókniarz, 
któr£ odbyło się podczas pobytu 
czołowych bokserów drużyny kali­
skiej' na obozie kondycyjnym repre­
zentacji Polskich Związków Zawo­
dowych. Warciarze jednak nie sta­
nęli w ringu, oddając punkty wal- 
kcwerem. Tym samym Włókniarz 
zdobył mistrzostwo grupy I. i wal­
czyć będzie o tytuł mistrza okręgu.

* * *
AKADEMICKI MISTRZ świata w 

Wioślarstwie — Kocerka, na dobre 
już się usadowił w Poznaniu. Roz­
począł już nawet treningi zimowe, 
które odbywa na basenie, krytym 
,,KW 04”. Ponadto Kocerka objął 
funkcję trenera w poznańskim AZS 
tak że .obecnie AZS ma dwóch do- 
skońałyeh trenerów wioślarskich — 
Kocerkę i Trzcińskiego.

DOSKONAŁĄ ZAPRAWĘ ZIMÓ- 
WĄ wybrali Sobie zawodnicy i człon 
kówie sekcji żeglarskiej AZS Po­
znań. Poświęcili oni miesiące zimo­
we na budowę pięknego ośrodka że 
glarskiego na jeziorze w Kiekrzu. 
Raz w tygodniu w dzień powszedni 
i w każdą niedzielę udają się do Kie 
krza, gdzie 
ją baraki, 
sportową i 
kówki itp.

Wkład pracy żeglarzy-akademików 
w budowę ośrodka żeglarskiego oce­
nia się wartością pieniężną 600 tysię 
cy złotych. Zarząd Główny Zrzesze­
nia wyasygnował dotychczas na bu­
dowę tego ośrodka sumę 100 tysięcy 
zł. a do ukończenia robót wyda 
wyżej drugie 100 tysięcy.

* * *
SZERMIERZE POZNAŃSCY 

ustają w pracy. Polski Związek
miereży chcąc pomóc szermierzom 
Poznania deleguje w miesiącu lutym 
do Grodu Przemysława trenera pań­
stwowego — Węgra Keweya.

własnymi siłami stawia- 
budują piękną świetlicę 

przystań, boiska do szat­

naj-

nie
Szer

WARSZAWA. Wojewódzka Rada 
Sportu Wiejskiego przy Warszaw­
skim Zarządzie Wojewódzkim 
ZSCh podsumowała swój dorobek 
za- rok ubiegły oraz opracowała 
plan pracy na rok 1950.

W województwie warszawskim 
czynnych jest obecnie 341 Ludo­
wych Zespołów Sportowych,, które 
zrzeszają przeszło 27.000 młodzieży 
wiejskiej. Wiele LZS-ów przejawia­
ło dużą inicjatywę, organizując sze­
reg imprez sportowych, z udziałem 
drużyn miejscowych i poza miejsco­
wych. Pracą swą na szczególne 
uznanie zasłużył sobie Ludowy Ze­
spół Sportowy w Chomiczówce, 
który liczy ok. 40 członków. Zespół 
ten posiada stojące na dobrym po­
ziomie sekcje: piłki nożnej, lekko­
atletyki i siatkówki.

Największą liczbą spotkań wy­
różniły się: LZS Dąbrówka, LZS 
Reguły (zorganizowany przez mło-

dzież z PGR) oraz LZS Rościszewo. 
Większość tych spotkań odbywało 
się z udziałem robotniczych klubów 
sportowych.

Najbardziej, popularną dyscypliną 
sportu ’ w woj. warszawskim jest 
piłka nożna, którą uprawia znaczna 
liczba I,udowych Zespołów Sporto­
wych. 6 drużyn LZS brało udział 
w ubiegłym roku w rozgrywkach 
klasy „C” w warszawskim okręgu 
piłkarskim.

Liczny udział brali w zeszłym ro­
ku członkowie LZS w imprezach 

lHi'-'w Biegach Na­
rodowych wzięło udział 18.000 mło­
dzieży wiejskiej, marsze jesienne 
zaś zgromadziły ok. 35.000 osób. Nie 
zależnie od tego 2.000 członków LZS 
brało udział w uroczystościach z 
okazji Międzynarodowego Dnia Po­
koju. a 220-osobowa delegacja u- 
czestniczyła w ogólnokrajowych ob­
chodach dożynkowych we Wrócła-

wiu. Reprezentanci woj. warszaw­
skiego zdobyli na zorganizowanych 
z tej okazji zawodach sportowych 
3 pierwsze miejsca w biegach na 
przełaj.

Plan pracy na rok 1950 przewidu­
je zorganizowanie w woj. warszaw­
skim około 160 nowych Ludowych 
Zespołów Sportowych oraz wzrost 
liczby członków przynajmniej do 
35.50Ó osób.

W roku bieżącym ulegnie dalszej 
poprawie zaopatrzenie sportu wiej 
skiego w sprzęt sportowy, na zakup 
którego przeznaczono kwotę ok. 15 
mil. zł. Jest to suma prawie 4-krot- 
nie większa, niż w roku ubiegłym.

Szczególna uwaga w roku bieżą­
cym będzie zwrócona na upowszech 
nienie sportu i wychowania fizycz­
nego w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych, a przede wszyst­
kim w powstających spółdzielniach 
produkcyjnych. W tym celu planuje

się w tym roku budowę 32 boisk 
sportowych, 2 pływalni oraz 2 sal 
gimnastycznych.

SPORT NA WSI kieleckiej
KIELCE. Wojewódzka Rada Spor> 

tu Wiejskiego w Kielcach otrzymas 
ła kredyt w wysokości 300.000 zł. 
na zakup sprzętu narciarskiego dla 
sportowców wiejskjch, zatrudnios 
nych w charakterze robotników 
rolnych w PGR.

W Nieznanowicach (pow. włoszs 
czowskl) rozpocznie się w bieżącym 
roku budowa stadionu sportowego.

POZŃAN. Rok ubiegły przyniósł

w dziedzinie upowszechnienia spor­
tu na wsi w pow. gnieźnieńskim pa 

■ ważne osiągnięcia. Zorganizowano 
bowiem 20 Ludowych Zespołów 
Sportowych, skupiających 696 człon' 
ków, w tym’ 118 kobiet. Dużym 
utrudnieniem dla rozwoju LZŚ-ÓW 
była niedostateczna ilość sprzętu 
sportowego, jednak bolączka ta zo­
stanie w bieżącym roku w znacznej 
mierze usunięta.

Na członków LZS przystępuje co­
raz więcej młodzieży wiejskiej. —* 
Niedawno np. założony LZS w Kiss 
kowie, liczy już w tej chwili 60-ciu 
członków. j

Na lodowiskach CSR
HARRINGAY RACERS — 

REPREZENTACJA BRATYSŁAWY 
7:2 (0:0, 2:2, 5:0) 

BRATYSŁAWA. Drużyna angiel-

Narciarze wiejscy walczyli w Wiśle
o mistrzowskie tytuły

WISŁA. 87 zawodników stanęło nł • 
starcie pierwszych narciarskich mi­
strzostw Polski wsi, 60 dalszych u- 
czestników wzięło udział w okręgo­
wych mistrzostwach Śląska.

W sumie więc Wisła była świad­
kiem efektownej rewii narciarskiej, 
147 zawodników Wielu z nich po raz 
piierwszy startowało w poważniej­
szych konkurencjach. Obok dobrze 
znanych nazwisk rutynowanych już 
biegaczy czy skoczków jak Tajner, 
Dąbrowski, Fross, Raszka widziało 
się również zupełnych niemal nowi­
cjuszy. Poznać ich było można za­
równo po nieśmiałych, zdradzają­
cych tremę ruchach, jak i często 
dość prymitywnym sprzęcie.

Narciarski« mistrzostwa Polski
juniorów

WISŁA. W czasie od 1 — 5 lutego 
br. odbędą się w Wiśle Narciarskie 
Mistrzostwa Polski Młodzieży. Orga­
nizatorem Mistrzostw z polecenia Pol 
skiego Związku Narciarskiego jest IV 
Śląski Okręg Narciarski PZN. Pro­
gram Mistrzostw obejmuje: bieg płas 
ki, zjazdowy i slalom gigant dla

w Wiśle
chłopców i dziewcząt w trzech gru­
pach zależnie od wieku, nadto skoki 
dla najstarszych juniorów.

Termin zgłoszenia zawodników 
upływa5 23 stycznia br. Zgłoszenia na 
leży kierować pod adresem Komitetu 
Organizacyjnego Mistrzostw Wisła, 
Urząd Gminny, powiat Cieszyn.

PIF reorganizuje sekretariat
W numerze 103 — czaso­

pisma „Sport“ zamieszczono 
artykuł p. t. „Rekord jest nie 
tylko dziełem zawodnika“, 
którego autorem jest ob. No­
gaj. Artykuł zawiera między 
innymi również krytykę do­
tychczasowej działalności se 
kretariafu Polskiego Związku 
Pływackiego.

Zarząd Polskiego Związku 
Pływackiego potwierdzając 
całkowitą słuszność zarzu­
tów zawartych w wymienio­
nym artykule, czuje się w 
cbówązku udzielić następują 
cych wyjaśnień»-

artykuł
tylko

Obowiązki sekretarza w 
zarządzie PZP. spełniał czło­
wiek mający za sobą wielo­
letnie doświadczenie w pracy 
na terenie sportu pływackie­
go i z tego tytułu cieszący 
się zaufaniem. Po pewnym 
okresie czasu Zarząd PZP. 
dostrzegając niesumienność 
kierownika sekretariatu, zde­
cydował się zmienić człowie­
ka stojącego . na tym stano­
wisku,'‘lecz ze względu na 
okres najbardziej gorączko­
wej pracy, podczas sezonu 
letniego, nie można było tej 
zmiany przeprowadzić. W

październiku sekretarz PZP 
ustąpi! ze stanowiska kierów 
nika biura PZP, a w listopa­
dzie został zawieszony w pra 
wach członka Zarządu PZP.

Obecnie sekretariat PZP 
jest reorganizowany w celu 
usprawnienia jego dalszej 
działalności.

Podając powyższe do wia­
domości pozostajemy

Ze sportowym pozdrowie­
niem

Za Zarząd PZP 
p. o. sekretarz prezes
E. Grasiewicz płk. K. Gruda

sowego udziału narciarzy z wielu o- 
środków górskich Polski. Trzeba zre 
zygnować tym razem przynajmniej, 
z dużego przeciętnego poziomu star­
tujących. Mistrzostwa wsi były w ca 
łym tego słowa znaczeniu pierwszą 
próbą wyprowadzenia samorodnych 
nieszkolonych talentów na szeroką 
arenę współzawodnictwa wyczynow­
ców poważnie już zaawansowanych. 
Pod wielu względami próba ta udała 
się bez zarzutu.

Niestety nie dopisali organizatorzy. 
Mylnie wyznaczono trasę biegu dla 
kobiet, podobnie miała się rzecz z 
trasą dla juniorów. W rezultacie wy 
siłek kilku utalentowanych dziewcząt 
poszedł na marne. Skróciły one tra­
sę, trzeba było bieg unieważnić, 
6 juniorów zostało zdyskwalifikowa­
nych za mylne trasy, a winę za to
również ponoszą organizatorzy, któ- . 
rzy niedostatecznie wyraźnie ją wy­
tyczyli.

Zarówno do mistrzostw LZS-ów 
jak i mistrzostw okręgowych star­
ty odbywały się łącznie. Dzięki temu 
też uczestnicy zawodów wiejskich 
mieli równocześnie możność wziąć 
udział w mistrzostwach Okręgu.

Indywidualnie najlepiej spisał się 
reprezentant LZS Barania — Dąbrów 
ski, który w biegu płaskim na 1S 
km zdobył pierwsze miejsce w do-

brym czasie 1:03,23. Dobrą formę 
wykazały również zawodniczki, któ­
re w liczbie 11-tu stanęły na starcie 
biegu na 8 km. Rewelacja okazała 
się tu młoda zawodniczka LZS Bara 
nia — Cienciałówna która pokona­
ła renomowane przeciwniczki z

z
najlepszych narciarzy śląskich,

Trzeba w mistrzostwach LZS-ów 
oddzielić od wyników sam fakt ma-

Wieczorek (Szczyrk) jeden

Biel

Fijałkowska — „Ogniwo" — Warszawa utraciła rekord Polski 
na 100 m. st. motylkowym na rzecz Proniewiczównej, ale nie 
rezygnuje i z myślą o rewanżu zacięcie trenuje nadal mo­
tylkiem,. Foto: J. Nogaj

LZS-ów
Dąbrów
2) Ju-

3)
4)

Tajner (Cieszyn), utalentowa­
ny skoczek narciarski,

A oto wyniki: Mistrzostwa
bieg na 15 m (seniorzy): 1) 

ski (LZS Barania) — 1:03,23
roszek (LZS Barania) — 1:07,05,
Fros (LZS Barania) — 1:08,45,
Raszkę 5) Nógowczyk, 6) Haratyk,

bieg na 12 km (Juniorzy ki C): 1) 
Łaciak (LZS Szczyrk) — 1:06,42, 2)
Sobal (LZS Barania) — 1:07.24 3) Cie 
ślar (LZS Barania) — 1:08,37.

bieg na 8 km (kobiety): 1) ciencia­
łówna (LZS Barania) — 47:12 2) Fro 
sówna (LZS Barania) — 51:02, 3) Ko- 
walówna (LZS Barania) — 52:43. 
Po pierwszym dniu zawodów w kon 
kurencji drużynowej na pierwsze 
miejsce wysunął się LZS Barania.

MISTRZOSTWA OKRĘGU.
15 KM: 1) Dąbrowski 2) Jurzak 

(Ogniwo Bielsko) 1,07 godz 3) Tajner 
(Budowlani Goleszów) 1,07 4) Juro-
szek (Barania)

Juniorzy 
szów) 1,04,
Bielsko) 3) 
ciak (LZS

skich kanadyjczyków Harringay RS 
cers rozegrała trzecie z kolei spot­
kanie w sobotę z reprezentacją Bra 
tysławy. Mecz zakończył się zwyci« 
stwem gości 7:2. W skład drużyny 
Bratysławy wchodziili w większości 
młodzi gracze nie należący do ka­
dry reprezentacyjnej. Anglicy W 
trzeciej tercji mieli znaczną prze*  
wagę wynikającą z lepszej kondy­
cji. W drużynie Bratysławy zawiódł 
całkowicie słaby bramkarz przepu­
szczając możliwe do obrony strza­
ły-

Bramkj dla Harringay Racers zdo 
byli: Ricard i Payet po 2, oraz Błon 
diin, Shack, Kennedy po 1. Dla Bra 
tysławy Rajemajer i Horsky po 1-

Porażka LTC
PRAGA. W pierwszym spotkaniu U 

rundy mistrzostw hokejowych Czecho 
Słowacji zespół ATK pokonał LTC 
4:2 (2:1, 1:0, 1:1).

PRAGA. W sobotę rozpoczęła się 
druga runda rozgrywek o mistrzo­
stwo ligi hokejowej. W pierwszej 
kolejce odbyły się dwa macze: 
Sparta Praga — Kralove Pole 1:1 
(1:1, 0:0, 0:0), Budziejowicę — Vit- 
kowickie Zelezarny 3:4 (0:1, 3:1, 0:1).

Stan tabeli po sobocie przedsta­
wia się następująco:

1) LTC 8 gier 12 pkt. 55:24, 2) 
Vitkowickie Zeleźarny 8, 12, 45:21 
3) ATK Praga 8, 12, 45:31, 4) Budzie 
jowice 10 pkt., 5) Kralove Pole 8 
pkt., 6) Bratysława 7 pkt., 7) Srarta 
Praga 2 pkt., 8) Zidenice 1 pkt.

* * *
LONDYN. Kanadyjska drużyna ho 

kejowa Edmonton Mereurys która 
będzie reprezentować Kanadę na mi­
strzostwach świata, uzyskała trzecie 
z kolei zwycięstwo, podczas swojego 
tournee w Szkocji, bijąc w Dundee 
miejscowy zespół Dundee Tigers 4:J> 

* *
MOSKWA. W ramach mistrzostw 

kejowych ZSRR moskiewski SpartaM 
pokonał leningradzkj zespół Bolsze­
wik 5:1.

klasy C 1) Byrd (Gole-
2) Pęcikiewicz (Ogniwo) 

Blacha ‘-Goleszów) 4) Ła- 
Szc-zyrk)

WSPÓŁZAWODNICTWO KÓŁ 
SPORTOWYCH W KRAKOWIE
KRAKÓW. 8 kół sportowych ZS 

Spójn)a w Krakowie brało udział 
w pierwszym etapie współzawódńic 
twa sportowego (od 1 VI 1949 r.)

Współzawodnictwo obejmowało: 
udz-'-ał w imprezach masowych, dy« 
scyplinę sportową, ilość zorganizó« 
wanych zawodów, ilość zwycięstw 
i t-n.

Pierwsze miejsce zdobyło Koło 
Sportowe Polskich Zakładów Zbo­
żowych z łączną sumą 2.520 pkt., 
przed PMT — 2-138 pkt. i Centralą 
Mięsną.

Zwycięskie koło otrzymało na.sro' 
de w postaci sprzętu sportowego.



trzy nowe rekordy pływackie Polski
Wspaniały czas Gremlowskiego na 400 mtr. stylem dowolnym
Drużyna Kasperczaka
zwycięża mistrza Krokowa 11:3

Ka- 
prze 

na 
tym

KRAKÓW (tel wl) Drużyna mistrza 
Europy Kaapsrczaka odniosła pierw­
sze zwycięstwo w rozpoczętych w 
.-niedzielę walkach o wejśęie do II 
ligi bokserskiej. Pokonała ona brat­
nią krakowską Gwardię wysoko bo 
aż 11:3, przv czym w wadze półcięż 
klej walka Branecki — Żbik została 
lunleważniona wobac zdyskwalifiko­
wania przez sędziego ringowego Sie 
rośzewśkiego obydwu zawodników.

Gwardia wrocławska, która wystą­
piła bez Kllmeckiego, zaprezentówa 
ła sfrę w Krakowie na ogół bardzo 
dodatnio Zwłaszcza niższe wagi są 
rnoenymi punktami drużyny, której 
sekundantem był... Kasperczak. 
sperczak wyraźnie oszczędzając 
ci wnika wygrał walkę .tylko 
punkty, demonstrując przy
swój bogaty repertuar, ale już dyvaj 
następni gwardziści wrocławscy skoń 
czyli walki przedterminowo, wygry­
wając przez k.o. W półśredniej i cięż 
kiej goście z Wrocławia zadokumen­
towali swą przewagę, wygrywając 
obydwie walki przez t.ko. Za wyjąt 
kiem wag najcięższych, które wy­
padły bardzo. słabo.

Gościę prezentują się doskonale fi 
łycznie, kondycyjnie dysponują sil­
nym ciosem, są zaawansowani tech­
nicznie i dobrze rozwiązują walki 
taktjłcznie. Tymi walorami jako ze­
spół górowata Gwardia wrocławska 
nsd krakowską w której szwankowa 
ła przede wszystkim kondycja. I stąd 
ten ,.dzień nokautów” krakowskich.

Najlepszy, z Gwardii Kraków jest 
w chwili obecnej Chodorowski Osób 
ne słowo chcielibyśmy poświęcić naj 
starszemu zawodnikowi Gwardii kra 
kowskiej Żbikowi. Ofiarny ten za­
wodnik zawsze jest do dyspozycji 
klubu, gdy zajdzie luka w drużynie. 
To mu się bardzo chwali. Ale Żbik 
ma niestety swój „styl walki” który 
np. w niedzielę budził wesołość na 
widowni a w jego wieku 1 przy jego 
zasługach dla boksu objaw to ra­
czej niepożądany. Żbik powinien — 
naszym skromnym zdaniem — za­
kończyć już karierę pięściarską, i Po 
święcić się wychowaniu młodzieży 
boserskiej,.

Wyniki walk:
W wadze muszej: Kasperczak wal­

cząc na półgazu wygrał wysoko na 
punkty z Wojtysiakiem. Widać było, 
^e Kasperczak oszczędzał przeciwni­
ka.

W wadzę koguciej: Kargol znokau 
tował w trzeciej rundzie Kalitę. 
Pierwsza runda na ogół wyrównana, 
w dirugiej Kargol atakuje bez przer 
wy z dystansu i zbiera punkty. Na 
początku trzeciego ‘ starcia Kalita 
Idzie do „4” na deski, a następny 
cios Kargola na szczękę zwala go na 
dobre z nóg.

W wadze piórkowej Kafloweki 
kantuje już w pierwszej rundzie 
kę Sojka nie wytrzymuje gradu
sów, jakim go zasypuje Kaflówski, 
1 daje się Wyliczyć.

W wadze lekkiej; Włodek remisu­
je z Lipińskim, który zdobywa 
piórwszy punkt dla Krakowa. Wynik 
Odpowiada przebiegów’! walki, mimo 
idw’óch napomnień, które dostał Wło 
idek w pierwszej rundzie za trzyma­
nie.

W wadze półśredniej; Kupisz zwy­
cięża przez t. k.o. w drugiej rundzie 
Piątkowskiego. Piątkowskiemu star­
czyło sił tylko na jedną rundę, któ­
rą rozpoczął z wielkim impetem. Je­
den celny cios na szczękę szybko go

jednak uspokoił. W drugiej rundzie 
Piątkowski idzie na deski. Wobec 
przygniatającej przewagi Kupisza, sę 
dzia przerywa wźlkę pod koniec dru 
giej rundy.

IV wadze średniej: Brzezicha prze­
grywa na punkty do Chodorowskie­
go. Była to najbardziej gorąca walka 
dnia W jej ferworze obydwaj zbie­
rają napomnienia za trzymanie Cho 
dorowskl jedno, Brzezicha dwa. Cho 
dorowskl zdobywa ostatnie d-wa pkt 
dla Gwardii Kraków, kończąc walkę 
zuęsełnle wyczerpany.

W wadze półciężkiej walka Branec 
kl — Żbik uznana została za nieodby 
ta. Była to jedyna walka, która nie 
przypominała boksu, budziła nato­
miast wesołość na widowni. Po 3-ch 
poprzednio danych obydwom „zapa­
śnikom” upomnieniach sędzia Siero­
szewski słusznie przerwał walkę w 
drugiej run.dz.ie, dyskwalifikując za­
równo Branecklego jak 1 Żbika.

W wadze ciężkiej; Urbanowicz 
wygrał w pierwszej rundzie przez 
t.k.o. z Jakubczykiem. Prymitywny 
jeszcze bardzo jako bokser Jakubczyk 
przetrwał tylko pierwszą rundę, 
przy czym gong uratował go od no­
kautu. w przerwie Jakubczyk zrezy 
gnował z dalszej walki.

Sędziował w ringu energicznie 1 
zdecydowanie Sieroszewski z Lodzi 
w zastępstwie inż. Federowicza 
(Śląsk), który nie przybył, na punk 
ty: Bielewicz (Poznań), Matura 
(Śląsk) j Mikołajczyk (Kraków)

Łódź zwycięża Wybrzeże 
w meczu o
ŁÓDŹ — WYBRZEŻE 86:57

GDYNIA, (tel. wł.) Rozegrany na 
basenie Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni mecz pływacki o pu­
char 
nym zwycięstwem pływaków łódz­
kich. Jedyną niespodzianką 
dów była porażka gości w 
■piłki wodnej 7:9 (3:6). W ramach 
tego meczu Pronlewłczówną (Włók­
niarz Łódź) na 200 m st. klas, uzy­
skała czas 3,11,9, lepszy od rekordu 
Polski.

Wynik ten z uwagi na nieprzepi­
sowe wymiary basenu gdyńskiego '2%5TÓ;'2)'DobrowÓ!ski'‘(Ł)“ 2^9,8. 
nie może być- 'ednak zatwierdzony 
jako rekord. Wyniki:

Konkurencje kobiece:
100 m grzbiet — 1) Budzisz (Wy­

brzeże) 1,29,7, (nowy rekord okr. 
gdańskiego), 2) Ciemieniewska 
(Łódź) 1,37.9.

PZP zakończył się oczekiwa-

zawo- 
meczu

puchar PZP
100 m dow. — 1) Sobczafcówna 

(Ł) 1,21,0 2) Marchlewska (W)
1,31,3.

200 m
3,11,9, 2)

400 m
6,44,8, 2) Budzisz 6,48,5.

4x100 m st. zmiennym — 1) Łódź 
6,12,4; 2) Wybrzeże 6,59,8.

Konkurencje męskie:
100 m dow. — 1) Boniecki (Ł) 

1,04,4; .2) Marchlewski (W) 1,05,2.
200 m klas. — 1) Nikodemski (Ł)

klas. — 1) Pronlewicz (Ł) 
Malinowska (Ł) 3,25,3. 
dow. — 1) Sobczakówna

100 m grzbiet. — 1) Boniecki (Ł) 
1,18,0; 2) Sierocki (Ł) 1,20,9.

400 m dow. — 1) Jera (Ł) 5,24,8; 
2) Sobczak (Ł) 6,10,0.

4x200 st. dow. — 1) Łódź 10,19,0; 
2) Wybrzeże 11,23,2.

no
SO.1 
cio.

Śląsk«Warszawa-83:4!
&

WARSZAWA. Międzyokręgowe 
spotkanie o puchar PZP rozegrane 
na pływalni Akademii Wychowania 
Fizycznego na Bielanach zakończy­
ło się wysokim zwycięstwem Śląska 
83:46.'

Najbardziej ciekawymi punktami 
spotkania były biegi na 400 m styl, 
dow., 100 m styl. dow. mężczyzn, 
200 m styl. klas, mężczyzn, 100 m 
styl, grzbiet, kobiet i sztafeta 
4X200 m styl. dow. mężczyzn.

Na 400 m mężczyzn padł nowy 
rekord Polski. Znajdujący się w 
doskonałej formie Gremlowski prze 
płynął ten dystans w 5,04,2, popra­
wiając o 7 sek. rekord Polski, na­
leżący od tygodnia do Jery. Poza 
Ślązakiem znaleźli się Merasek 
(Warszawa) z czasem 5,37,0, na trze­
cim miejscu uplasował się Ślązak 
Szafron, na czwartym zaś Kowalski 
(Warszawa).

Ellminacj® łyżwiarzy w IMopanem
wygrali Ofeewska Kolbarczyk

ZAKOPANE. W niedzielę 15 
bm. odbyły się w Zakopanem eli­
minacje łyżwiarskie w jeździe 
szybkiej przed mistrzostwami 
Polski, dla kobiet, juniorów i se­
niorów.

W biegu juniorów na 500 m 
zwyciężył -Rawski w czasie 59,2 
sek., przed Tkaszykiera i Legiew- 
skim. Zwycięzcą w biegu na 3000 
m został Rytter, przed Szczepań-

i Łewaiitowski
Bieg kobiet na 500 m wygrała 

Głażewska — 1:04,2 przed Sędzi­
mir i Kalbarczykowa.

Bieg na 3.000 m pierwsza ukoń 
czyła, w bardzo dobrej formie. 
Kalbarczykowa w czasie '7:19,5.

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajęła Głażewska — 
138,05 pkt., przed Kalbarczykowa 
— 145,35 pkt. i Sędzimir — 
149,04 pkt. Startowało 6 zawo­
dniczek.

Na 209 m styl. klas. mężczyzn 
Szołtysek (Śląsk) ustanowił nowy 
rekord Polski 2,51,9, drugi Ślązak 
Kuklok osiągnął również bardzo 
dobry wynik 2,52,6, trzecim był war 
szawianin Jankowski, za którym 
uplasował się jego kolega klubojwy 
Mołczanowicz.

, Na 100 m styl, grzbiet, kobiet war 
szawianka Fijałkowska osiągnęła 
dobry wynik 1,29,4, walcząc zacie­
kle przez cały czas z ślązaczką 
Gryszczykówną. Trzecie miejsce 
zajęła Szmatlochówna . (Śląsk), 
czwarte zaś warszawianka Milniki- 
kiel. Czas Ślązaczek 1,30,4 i 1,32,0.

100 m styl. dow. mężczyzn było 
bardzo emocjonujące. Przondo 
(Śląsk) prowadził, przez 50 m, póź­
niej jednak osłabł i po trzecim na­
wrocie dał się minąć zwycięzcy tego 
biegu warszawianinowi Mroczkow­
skiemu. Czas Mroczkowskiego 
1,04,8, czas Przondy 1,05,8- trzecim 
był Ludwikowski (Warszawa) 1,05,8.

Sztafeta 4X200 m styl. dow. męż 
czyzn przyniosła walne zwycięstwo 
Śląska, który płynął w składzie: 
Gremlowski, Przondo, Gadzikiewicz,

Ślązacy ustanowili nowy 
Polski w czasie 9,59,2.

Procel. 
rekord

Również wynik zespołu warszaw­
skiego 10,08,2 stanowi rekord śzti- 
fety klubowej. W innych konku­
rencjach padły następująca wynijęi: • ’

290 m styl. klas, kobiet: 1. Za­
wadzka (Śl) 3,35,4, 2. Węclówria
(Sl) 3,33,2. ' : I

409 m styl. dow. , kobiet: 1. Nie- | 
dzielówna (śl) 6,45,0. 2. Gryszczy- 
kówna (Śl) 6,54,2.

160 m styl, grzbiet, mężczyzn: 
1. Jabłoński (Warszawa) 1,15,7, ' 2. 
Wąs (Sl) 1,17,4.

190 m styl, grzbiet, kobiet: 1. Fi­
jałkowska (Warszawa) 1,29,4, 2. Gry 
szczykówna (Śl) 1,30,4.

100 m styl. dow. kobjet: 1. Nie- 
dzielówna (Śl) 1,23,3, 2. Kołodziej­
ska (Warszawa) 1,27.0.

4X100 m styl, zmiennym kobiet: 
1. Śląsk (Gryszczykówną, Zawadz­
ka, Węclówna. Badura) 6,37,8, 2.
Warszawa 6,45,8.

Piłka wodna Śląsk — Warszawa 
4:1 (0:0). Bramki dla Śląska zdo­
byli Procel 2 i Langner 2, dla War­
szawy — Czuperski.

KoszTlcarz® Stali Swi^IosMowice
przegrywają w Gdańsku

SPÓJNIA GDAŃSK — .STAL 
ŚWIĘTOCHŁOWICE .47:31 (20:12)
GDAŃSK, (tel- wł.) Spójnia mia­

ła ułatwione zadanie w . meczu ze 
Stalą przemęczoną sobotnim toruń 
skim występem. Gospodarze tym ra 
zem wypadli dużo lepiej niż przed 
tygodniem. Ograniczyli do mini­
mum akcje solowe, atakując i bro­
niąc się całym zespołem. Wybijali 
się niezawodny strzelec Lelonkie­
wicz i R. Markowski.

Stal przede wszystkim źle taktyćż 
nie rozwiązuje grę, nastawiając się

z góry na denfensywę, poza tym wy 
kazuje słabe zdolności strzeleckie. 
Te braki zdecydowały o porażce 
gęści: Punkty dla gdańszczan zdo­
byli Lelonkiewicz — 18, Brzozow­
ski — 8, Markowski R. — 7, Tysz­
kiewicz, Wojtowicz i Markowski W. 
po 4, oraz Tyszewski 2; dla Stali: 
Nagórski — 9, Krawczyk — 5, Wo- 
zimko i Girtler po 4, Andrzejewski, 
Skawiński. Kostrusiak i Wrześniak 
po — 2, Kozioł — 1.

Sędziowali Nowak i Ejme z Ło­
dzi. Widzów 1000.

*

Drugie zwycięstwo Slaska 
uod Krokowa

ODWOŁANE ZAWODY 
IV KRAKOWIE

KRAKÓW, (tel. wł.) Z powodu 
odwilży zapowiedziane na nie­
dzielę rewanżowe zawody o mi­
strzostwo ligi hokejowej Gwar­
dia — Ogniwo-Cracovla zostały 
odwołane. Również odwołany zo- 

' stał mecz ligi , koszykowej AZS 
Kraków — Cracovią a nowy ter­
min. tego spotkania wyznaczono 
ila wtprek.

krakOw — Śląsk 3:6
CHRŻANOW. Rewanżowe spot­

kanie międzyokręgowe pomiędzy 
reprezentacjami: obu tych okręgów 
rozegrane w Chrzanowie zakończy­
ło się ponowną porażkę ping-pon- 
giśtów w krakowskich w identycz­
nym co i pierwszego dnia stosunku.

Wyniki niedzielnego meczu przed' 
stawiają się następująco: KraUze 
— Ziemba 0:2 (13:21, 16:21); Piecha- 
czek — Dobosz 2:0 (21:14, 24:22);
Metzger — Mamczarczyk. 2:1 (15:21, 
21:12, 21:12); Krauze — Dobosz 2:1 
(21:23, 21:15, 21:18); Piechaczek — 
Mamcarczyk 1:2 (22:20, 19:21, 18:21); 
Metzger — Ziemba 2:0 (21:13, 21:17); 
Krauze — Mamcarczyk 0:2 (17:21, 
12:21); Piechaczek — Ziemba 2:1 
(22:24, 23:21, 21:15); Metzger — Kos­
sowski 2:0 (21:12, 21:16),

Widzów 500 osób.

Sędziowie narciarscy
na siad

W związku z organizacją maso­
wych biegów narciarskich w dniu 2 
lutego Komisja Sędziowska Polskiego 
Związku Narciarskiego wzywa wszy­
stkich sędziów narciarskich, aby na 
tychmiast zgłosili się do współpracy 
organizacyjnej i sędziowskiej w naj-

bliższej im terenowej organizacji nar 
ciarskiej (sekcja, klub, Okręg). Naj­
większa masowa impreza -narciarska 
w Polsce wymaga dużej ilości sę­
dziów i organizatorów, wśród któ­
rych nie może zabraknąć ani jedne­
go sędziego narciarskiego.

Zmw remis w Wsłowicoeh
SIŁA MYSŁOWICE — KOLE-

■ JARZ POZNAŃ 4:4
MYSŁOWICE. Kandydat na 

drużynowego mistrza Polski fa­
woryt rozgrywek Siła Mysłowice 
straciła niespodziewanie drugi 
punkt Wyremisując z Koleja­
rzem Poznań. Gospodarze wystą­
pili w osłabionym składzie bez 
Gryta w wadze półciężkiej, poza 
tym stracili już przed meczem 
2 punkty 
nadwagi 
kiei.

Wyniki 
muszej: 
min. fta łopatki Nikodemskiego,

w wadze koguciej: .Waluś prze­
grał w 3 min. z Grżądzielewskim,

walkowerem na skytek 
Szklorza w wadze lek-

techniczne. W wadze 
Wircma (S) położył w 6

w wadze piórkowej: Tobola (S) 
wygrał na punkty z Kąuchem,

w wadze lekkiej: Szklorz oddał 
punkty walkowerem Jakubowi­
czowi,

w wadze półśredniej: Nawrat 
(S) przegrał 
czakiem,

w wadze 
wygrał 
kiem,

w w. 
grał w 
kiem,

w wadze ciężkiej; Manka wy­
grał w 8 minucie z Leitgeberem

Walki na macie prowadził Je­
żewski (Baydgoszcz), punktowali 
Sobczyk i Jasiński. Widzów 1509.

na punkty z Miel­

na
średniej: Gołaś (S) 
punkty z. Krawczy-

półciężkiej Gryt (S) prze
12 minucie z Nowaćzy-

Gwardia Koszalin — Spójnia Tczów 
10:6.

KOSZALIN. Przy rekordowym 
zainteresowaniu przeprowadzony -w 
Koszalinie mecz bokserski o wejście 
do II ligi przyniósł zwycięstwo mło­
dej, ambitnej i niezłej techniwnfe 
ósemce miejscowej Gwardii. Miej­
scowi byli również kondycyjnie lep- 
S; i wygrali 10:6.

Wyniki walk (zawodnicy Gwardii 
na pierwszym miejscu) były nastę­
pujące:

Waga musza: Graczyk przegrał z 
Już.ką.

Waga kogucia: Pinczyńs^i poko­
nał Gelchara.

Waga piórkowa: Kosicki zwycię-

kh OwedĄ Koszalin
żył Serafina.

Waga lekka: Bazarnik zdobył 
punkty walkowerem wskutsk nad­
wagi Rymarza.

Waga półśrednia: Pabia.9 zmusił 
do poddania się Gwizdalskiego.

Waga średnia: Derkcwski prze­
grał przez techn. k. o. w pierwszej,, 
rundzie z Rogalskim.

Waga półciężka: Wierzbńwicz
znokautował Stępniakowskiego rów 
nież w pierwszej rundzie.

Waga ciężkh: Jarmulowski uległ 
G zywaczowi.

Sędziowali: w ringu Kub'ak z 
Łodzi, na punkt.y Sikorski (Łódź), 
Karski (Warszawa) i Bocheński (Po­
morze).

skini i Mikołajczykiem, uzyskując 
czas 6:36,8.

Ogólna klasyfikacja: 1) Le- 
giewski — 128,88 pkt., 2) Raw­
ski — 129,05 pkt., 3) Tkaczyk ■—- 
129,40 pkt., 4) Nowak — 129,48 
pkt., 5) Mikołajczyk — 131,70 
pkt. Startowało 18 juniorów.

W biegu na 500 m zwyciężył 
Kalbarczyk w czasie 52,1 sek., 
przed Rytterem i Kowalskim, Le­
wandowski, na skutek upadku, 
znalazł się dopiero na 
miejscu.

Bieg na 5000 m wygrał 
dowski w czasie 10:10,5, 
Kalbarczykiem, Rytterem, 
sikiem i Gładkowskim.

W ogólnej klasyfikacji 
żył Kalbarczyk — 113,55 pkt., 2) 
Rytter •—• 116,15 pkt., 3) ■ Anto- 
sik — 118,93 pkt., 4) Lewandow- ostatniej konferencji organizacyjnej 
ski — 120,05 pkt. Startowało 16 II międzynarodowych zawodów 
seniorów. narciarskich o Puchar Tatr.

10-ym

Lewan- 
przed 
Anto-

z wy ci ę-

DELEGACI POLSKI 
NA KONFERENCJĘ 

ORGANIZACYJNĄ PUCHARU 
TATR

WARSZAWA. . Do Tatrzańskiej 
Łomnicy wyjechali dwaj przedsta­
wiciele Polski: ,-delegat GUKF — 
mgr Ronni i przedstawiciel PZN — 
Płonka, którzy wezmą • udział w

Sukces pływaków Wrocławia
WROCŁAW:

Dolrty Śląsk — Kraków 77:59.

Zwitóowiss Ślra Warsiowa
leaderem ligi zapaśniczej

WARSZAWA:
Związkowiec — Związkowiec Kraków 5:3.

ŁODZ:
Gwardia — Gwardia Bydgoszcz 6:2.

MYSŁOWICE:
Związkowiec — Kolejarz Poznań 4:4.

WROCŁAW:
Stal — Stal Nowy Bytom 3:5,

ZWIĄZKOWIEC WARSZAWA —
ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW 5:3-
WARSZAWA. Mecz ligj zapąśni» 

ezej rozegrany w stoljcy między 
ósemkamj Związkowca Warszawa i 
Krakowa, zakończył się zwycięss 
twem zapaśników Warszawy w 
stosunku punktów 5:3. Wyn:kj walk

№espodzicmlra bs ringu Łossowe
Gwardia Rzeszów zwycięża Legię Warszawa 10:6

RZESZÓW. W pierwszym me­
czu o wejście do II ligi bokser­
skiej drużyna rzeszowskiej Gwar 
dii odniosła duży sukces wygry-. 
wając z warszawską Legią. Pięś­
ciarze Legii wypadli w-'meczu- nie 
dzielnym bardzo słabo wykazując 
kiepskie wyszkolenie techniczne i 
małą odporność na ciosy. Rzeszo- 
wiacy zaimponowali świetną kon­
dycją. Największą sensacją była 
porażka Tomczyńskiego przez ko 
z młodym i utalentowanym Kro­
wi akiem.

Wyniki walk.
W wadze muszej: Leszczyc (G) 

wygrał na punkty z Sulimą (L),.

W wadze koguciej: Brodło (G) niej: Sporczyk (G) przegrał przez 
przegrał przez t. ko w II rundzie ,t. ko w II rundzie z' Łaskim (L), 
ź. najlepszym pięściarzem Legii 
Kubowiczem.

W wadze piórkowej: Jabłoński
(G)’'wygrał na punkty z Fydą (L).

W wadze lekkiej: Krowiak (G) 
wygrał przez ko w 1 rundzie z 
Tomęzyńskim (L), w wadze pół- 
średniej: Wisz (Gj wypunktował 
Wiśniewskiego (L), w Wadze śred

na macje były następujące;
musza Dudler (W=wa) uległ Swi­

derskiemu (Kr.) już w 5 nójn.. Rogu 
c.ia Rokita (W=wa) wypunktował Si,» 
basa (Kr), piórkowa Szalfka zwycię 
żył Rychtę (Kr-), lekka Wiciak 
(W=wa) przegrał z Skóżk'-ern, pół> 
średnja Grosz (W-wa) wygrał wal« 
kowerem, ale w walce towarzy« 
skic.j pokonał Majka (Kr.), średnia 
Reda (Wsw.a zmusił do poddania 
się Mitaną (Kr.), półciężka Świrecki 
(W»wą) pokonał Ryszkę (Kr.), a w 
ciężkiej Świętosławskj (W»wa) prze 
gra} z Głowackjm (Kr.). Na mac’® 
sędzjował Żółkowski, na punkty 
Włodek Kraków.

w wadze półciężkiej: Klaczkow- 
ski (G) wygrał przez dyskwalifika 
cje w III rundzie z Rysiem (L), 
w wadze ciężkiej: Gośc-iańskj- z- 
Legii zdobył punkty walkowerem 
na skutek braku przeciwnika.

Walki w ringu prowadził Siero­
szewski z Łodzi. Punktowali Go- 
lańsfci i Keller z Łodzi. Widzów 
3000.

TABELA LIGI ZAPAŚNICZEJ
Związkowiec W-wa 2 4:0. 10:6
Kolejarz Poznań O 3:1 9:7
Stal Nowy Bytom 2 3:1 9: io ;
Związkowiec Krak. 2 2:2 9:7
Gwardia Łódź 2 2:2 9:7
Związkowiec Mysł. Ź 2:2 8:Ś
Stal Wrocław 2 2:2 6:10
Gwardia Bydg. 2 0:4 4:12

Bokserzy Stali Chorzów 
remisują w Łodzi 8:8 

Sędziowie krzywdzą Kempę - 
ZWIĄZKOWIEC ŁÓDŹ — BATORY CHORZÓW 8:8

ŁÓDŹ. W meczu o mistrzostwo l‘ ligi pięściarze łódzkiego Zwią­
zkowca zremisowali z ósemką chorzowskiej Stali 8:8.

Wyniki walk:
W wadze muszej Stasiak (Zw) wygrał dzięki rutynie z Dzięcio­

łem,
w koguciej Czarnecki (Zw) wypunktował wysoko Osieckiego,
w piórkowej Bazarnik w I. rundzie przeżywał ciężkie chwile, ale 

w następnej pokonał Wybrańskiego (Zw) przez t.k.o.
w lckkjej werdykt sędziowski skrzywdził Kempę (Stal) którego 

uznano za pokonanego w walce z Zajączkowskim.
w półśredniej Kijewski (Zw) oddał wskutek nadwagi punkty wal­

kowerem.
w średniej Sznajder (Stal) zwyciężył Taborka,
w półciężkiej Skalski przegrał z Nowarą przez t.k.o. w III rundzie 

i w ciężkiej Nicwadził wypunktował Kubicę (Stal).
Pierwsze dwie.walki w ringu prowadził Racięeki (Łódź), a następne 

Neuding (Warszawa), który spóźnił się na zawody. Punkty obliczali 
Urbaniak (Poznań), Łukomśki (Warszawa) i Strater (Kraków), wi­
dzów 3.000.

WROCŁAW, (tel. wł.) W Karpa­
czu odbyły się zawody bobslejowe 
na torze o dług. 1.600 m-, w któ= 
rych wzjęło udział 74 zawodników, 
rekrutujących się z warszawskiej 
Spójni, Włókniarza (Kowary) i 
Związkowca (Karpacz). W biegu 
dwójek zwyciężyła osada Związków 
ca (Karpacz) (Andrzejak j Radlin» 
skj) czas łączny dwóch biegów 
5,04,0.

W biegu czwórek zwyciężyła osa 
da Włókniarza (Kowary) w składzie 
Brzeski, Anioł, Świerk, Ostrowski 
w czasje 4,07,1.

W górnej części tor był dobry, 
natomiast w pobliżu mety odwilż-

* * *

W Szklarskiej Porębie odbył się 
na nowo otwartej skoczni konkurs 
Skoków dla juniorów. Zwyciężył 
Dymitrowjcż (Zwjązkowjec Szklar= 
ska Poręba), skokj 17 i 17 m., 2) Be 
ńćdykt 15 i 16.5 m. 3) Lasecki 14 i 
15,5 m. Ponadto odbył s:ę bieg o
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Jeden Masełko to za mało
Sial Katowice-Polonia Bytom 10:0

Stal Katowice — Ogniwo Bytom 
10:0 (5:0, 3:0, 2:0)

STAL: Bratek, Knyciński, Skar­
żyński I. Jasiński, Skarżyński II, 
Kandzia, Wadowski, Bogdol, Wycisk, 
Pietrzak.

OGNIWO: DasieWicz, Czajkowski 
■.Kolasa, Stepek, Masełko, Cleślewicz, 
Nikcdemowicz, Sochacki, Piechurko, 
Wolny, Filipowicz.

Zwycięskie bramki dla Stali zdo­
byli Skarżyński II — 4, Jasiński 3, 
oraz Bogdol, Knyciński i Skarżyń­
ski Гро 1.

Sędziowali Zarzycki i Majchro­
wicz (Warszawa). Widzów ok. 3.000.

Mecz Ogniwo Bytom — Stal 
■Katowice zakończy! S'g oczywiście 
wysokim sukcesem Stali. Trudno bo 
wiem sprostać zadaniu, eśli się dy­
sponuje tylko jednym pełnowartoś­
ciowym zawodnikiem, występują­
cym w otoczeniu starszych hoke­
istów bez kondycji i młodszych, któ 
rzy- z trudem trzymają się na łyż­
wach. Masełko, który tak świetnie 
zagrywał ,w Krynicy, grał prawie 
bez ztrrany, nb i w efekcie trudno 
mu byto w pojedynkę przeciwstawić 
się zwycięzcom, których zagrania 
chwilamj deklasowały bytomiaków.

Wydaje się, że gra Maselki w tym 
zespole mi'a się z celem i doprowa­
dzi do zmarnowania niecodziennego 
talentu.

Na tle 
iści Stali 
Grali onj , 
nik — a zezwalał on na wiele. Zwła­
szcza Jasiński, a przede wszystkim 
Skarżyński II mieli sposobność pop:-

słabych bytomiaków hoke- 
wypadli wprost świetnie, 
jak na to pozwala) przeciw

sywania się efektownymi akcjami. 
Szczególnie długonogi Skarżyński I! 
o dużym zasięgu rąk przejeżdżał 
przez całe boisko, jakby mijał bram­
ki slalomowe. Ogromna przewaga 
Stali wzrosła jeszcze bardziej- w o- 
statniej tercji, kiedy zwycięzcy gra­
sowali bez przeszkód pod bramką 
Dasiewicza, który bronił dość szczę­
śliwie, jednak w-równej mierze nie­
pewnie.

Pierwsze niespodzianki
na 3 froncie bokserskim

RZESZÓW: Gwardia Rzeszów — Legia Warszawa 10:6 
OLSZTYN: Gward:a — Lublinianka 1:15.
ŁÓDŹ: Bawełna — Stal Raków 10:6.
KRAKÓW: Gwardia — Gwardia Wrocław 3:11.
KOSZALIN: Gwardia »- Spójnia Tczew 10.6.

I LIGA BOKSERSKA
GDAŃSK- Gwardia —• Związkowiec Bydgoszcz 16:0.
BADOM: Gwardia Warszawa — Kolejarz Gdańsk 10:6. 
ŁÓDŹ; Związkowiec — Stal Batory 8:8.

II. LIGA
WROCŁAW: Stal — Kolejarz Foznań 10:6.

POZNAŃ: Związkowiec — Włókniarz Łódź 10:6.
KRAKÓW: Ogniwo Ogniwo Wrocław 6:10 (mecz towarzyski).

odznakę zjazdową. Trasa wynosiła a meta poniżej wodospadu Kamień 
czyk. Wszystkich 45 startująęyćh 
b;eg ukończyło.

2,5 km, różnjca wzniesień 400 m- 
Start odbył się na Hali Szernickiej,

Warta sięga po tyiiiF mistrza 
II PZB

po zwycięsiwi® nad EKS*4m  10:6
POZNAŃ, w niedzielę odbył się 

w Poznaniu mecz o mistrzostwo 
II ligi między Wartą a ŁKS-em 
Włókniarz. Był to pojedynek o 
prymat w II lidze. Tym razem wy­
grała Warta, rewanżując się łodzia­
nom za porażką poniesioną w pierw 
szej rundzie. Pięściarze Warty 
umiejętnie nastawieni, przez Msj- 
chrzyckiego, przyjęli postawę de­
fensywną we wszystkich niemal 
walkach. Łodzianie już przed wal­
ką prowadzili 2:0, ponieważ w wa­
dze ciężkiej Warta nie przeciwsta­
wiła Jaskóle przeciwnika:

W pierwszej walce, doszło do nie­
spodzianki. Manęlśki (Warta) po­
konał zupełnie wyraźnie Kargiera 
(Włókniarz). Młody 
skonale kontrował 
przeciwnika.

W wadze koguciej
ta) nie przezwyciężył jeszcze kry­
zysu formy, walczył bardzo słabo, 
ale żdołał wygrać z Małeckim 
(Włókniarz).

W wadze piórkowej: Streng (War 
ta) po żywej i stojącej na dobrym

poznaniak do- 
atakującego

Iżeclke (War­

STAL NOWY BYTOM — STAL 
WROCŁAW 3:3

Wrocław (tel.) Ligowy mecz zapaś­
niczy Stal Nowy Bytom — Stal Wro­
cław zakończył się zwycięstwem dru 
żyny Stali z Nowego Bytomia 5:3.

Wyniki: musza — Zuber (NB) wy­
grał walkowerem z powodu nadwagi 
Korgola. W towarzyskim spotkaniu 
wygrał KOrgol; w koguciej Klszel 
(NB) przegrał na punkty z Smulem 
(Wr.); w piórkowej — Marcok (NB) 
przerzut em przez biodro w 8 m poko-

poziomie walce wypunktował Ma­
zura. W tym spotkaniu powtórzyła 
się histeria przebiegu wagi muszśj. 
Mazur bez przerwy atakował r|2 
po raz nadziewając się na kontry 
Strenga.

W wadze lekkiej: Purowaki 
(Warta) przegra! na punkty z Mar­
cinkowskim (Włókniarz).

W wadze półśredniej: Lech (War­
ta; wygrał przez dyskwalifikację w 
trzeciej rundzie z Konickim (Włók­
niarz).

W wadze średniej: Adamski (War 
ta' został zdyskwalifikowariy w dru 
giej rundzie w walce z Olejnikiem 
(Włókniarz).

IV wadze półciężkiej: Franek 
(Warta) odniósł wysokie zwycięstwo 
punktowe nad Wieczorkiem (Włók­
niarz).

W wadze ciężkiej: Jaskóła zdobył 
punkty walkowerem.

Walki w ringu prowadził Nowa­
kowski z Warszawy, punktowali 
Krasuski,- Dziura i Kugacz. Widzów 
8.000.

nał Koniecznego (Wr); w lekkiej Kusz 
(NE) wygrał już w 2 min. z Choml- 
czersklm; w półśredniej — Kuligów- 
ski (NB) wygrał z Krysmalskim III 
w 10 minucie; w średniej — Ziryzek 
(NB) przegrał z Barłogiem (Wr.), aą 
punkty; w półciężkiej — Bolkowy 
(NB) zwyciężył Krysmalskjęgo Ś 
(Wr.); w ciężkiej — Jandudą prze­
grał w 5 min z Krysmalskim 1.

Sędziowali: na macie Kubiak z Ło 
dzl, Polak (Śląsk) 1 Majewicz (P- 
Śląsk).

-------------------------- —--------------------------------------- ----- -------------------------y.....  

fetadow® zwycięstwo KTH 
Związkowiec Krynica — Gwardia Bydgoszcz 17:0 (3:0, 7:0, 7:0).

KRYNICA. W rekordowym'stosunku rozgromił Związkowiec Kry­
nica w ligowym meczu Gwardię Bydgoszcz 17:0 (3:0, 7:0. 7:0), zdo­
bywając bramki ze strzałów: Lewackiego 7, Czoricha 4, Janiczki 3, 
Nowaka. Proroka i Skotnickiego.

TABELA II LIGI BOKSERSKIEJ 4) Ogniwo
1) Stal Wrocław 6 9
2) Związkowiec Poznań 6 9
3) Włókniarz Łódź „ 6 6

56:38 5) Kolejarz
56:40 .6) Ogniwo 
70:26

Wroclaw
Poznań
Kraków

5
6
5

4
2
2

35:43
40:66
23:57

■■ .• / ' 1



□dkeiści rumuńscy 

też ui grnJn
BUKARESZT. Tegoroczny sezon 

hokejowy w Rumunii, zainauguro­
wany zosia! spotkaniem dwóch czo­
łowych drużyn rumuńskich Petroiirl 
i CSU. Zespół »nafriarzy« okazał- się 
dużo lepszy od; swych prżec:wników 
i wygrał wysoko 8:1 (1:0, 3:0, 4:1).
REWANŻOWE SPOTKANIE FETRO- 

LUŁ — CSU ZAKOŃCZYŁO SIĘ 
SENSACYJNYM ZWYCIĘSTWEM 

CSU 7:6 (2:1, 1:3, 4:2)
W uł». tfcdziete roappezęly się 

mistrzostwa rumuńskiej ligi hokejo- 
we!, .w której udział Herze 8 dru­
żyn CSU Cltij. CFR Sighijsoara, Pe- 
troiu' Bukareszt, HC Electrics Jas- 
śy,. Rata (Targu Mures). Ipeil (M. 
Ciuc), Steagul Rosti (Brasów) i 
SESP (Tarnavani). Ciekawsze wyni­
ki podamy w numerze czwartkowym 
»SPORT-u«.

W rumuńskich drużynach hokejo­
wych gra bardzo dużo czołcwych 
pTkarzy. w tym szereg reprezentan­
tów kraju. (Marinescu, -Tanase, Fla- 
marapol, Anastasiu itd.).

Dyskusja o rewii lodowej trwa

PARTYZANT ZDOBIŁ PUCHAR 
ALBANII

TIRANA. Finałowe spotkanie o pu 
Char Albanii w piłce nożnej rozegra 
Be 8 Stycznia w Tiranie pomiędzy Ti 
raną 1 Partyzantem zakończyło' się 
zasłużonym zwycięstwem Partyzanta 
1:0, który tym samym zdobył cenne 
trofeum poraź .3-ci.

Sprawozdanie „SPORTU” z pre­
miery rewii lodowej w Katowi­
cach red. Wiesława Kaczmarka spot 
kało się z dość dużymi zastrzeże­
niami ze strony naszych czytelni­
ków. Dyskutowano namiętnie i dłu 
go w śląskich., zakładach pracy w 
szkołach i kawiarniach czy występ 
rewii był udany, czy spełniła ona 
zadania, jakie postawił przed nią 
Polski Związek Łyżwiarski, i 
GUKF, czy posiada więcej walorów» 
rozrywkowych czy sportowych itd.

Bo „SPORT” stanął na stanowi­
sku, że w imprezie „Staniezewski- 
Bursche, Lindner et Co trudno do­
patrzeć się wybitnych wartości spor 
towych — poprostu jest to pokaz, 
widowisko stojące na pograniczu 
słabego teatru i sportu.

Pozytywny na ogół stosunek pai- 
bliczności do rewii olbrzymie za­
interesowanie pierwszym występem 
nie świadczą bynajmniej o tym, że 
możemy spokojnie patrzeć w przy­
szłość naszego łyżwiarstwa, że wi­
ceprezesowi PZŁ i mistrzowi Pol­
ski w jeżdzie figurowej należą się 
tylko słowa najwyższego uznania 
za śmiały projekt i jego realizację.

Pierwsze wątpliwości odnośnie 
walorów sportowych rewii lodo­
wej powstały na konferencji: pra­
sowej, którą PZŁ urządził dla dzień 
nikarzy po generalnej próbie w Ka 
towicach.

Kiedv kierownik rewii ób. Sta- nich miejsc. Mecz Kanada — CSR i 
Szwajcaria — CSR nie cieszył się 
takrim zainteresowaniem, jak kon- 
kurencj e łyżwiarstwa figurowego. 
A więc i bez rewii łyżwiarstwo mo-

l

Wielkie impiezy międzynarodowe 
1950w

STYCZEŃ: MAJt
f — ? - Budapeszt: Mi-. 1. 5. — 9. 5. -a'Międzynarodowy

świata w tenisie stolo- wyścig kolarski Warszawa — Praga.
24. 5. — ■ 13. 6,' — Wyścig kolarski 

Giro. DTtaTią. ■
CZERWIEC:

5, 6. _ 9. 6. — Iąlę p.f Mąn:, Tou- 
rist .Trophy, motocyklistów.,.

24. fi. — 1. 7. —■Zurych: Wyścig 
kolarski Dookoła Szwajcarii.

29. fi. — 16. ”• —.Rio de Janeiro: 
Mistrzpstwa. świąta.iw piłce nożnej.

26. fi. — 8.' 7i'— Wimble.don: Tur­
niej tenisowy o nieoficjalne mistrzo 
sttyo świata. ' ‘‘ :

LiriEC:
5. . 7. — 8.. 7. — Londyn. Międźy- 

naródowe regaty .w Heńley..
13.7. — 6. 8. — Tour dę.France.
14. 7. — 16. 7. —Bazylea: M:- 

strzo.stw’a »świa.ta w gimnastyce.
15. 7. — 23. -7. — Monaco: Mistrzo 

stwa świata -w szermierce.
SIERPIEŃ:

4. 8. — 6. 8. .— .Kopenhaga: 
strzostwa kajakowe świata.

12. 8. — 20. 8. — Leodiurn?*-Mi ­
strzostwa kolarskie świata.

20. 27. 8. — Wiedeń. Mistrzo­
stwa pływackie Europy..

23. 8. —-27. 8. — Bruksela: Lek­
koatletyczne mistrzostwa Europy.

WRZESIEŃ:
1. — 3. 9. — Mediolan: Mistrzo

śtwą Eńropy, w wioślarstwie.
1Ś; y, 29. 9. — Budapeszt: Mi­

strzostwa, świata w» piłce 'ręcznej.

,89. I. 
strzostwa

-
2S. I. — 5. 2. — Cortina: d’Ampez-

50: Mistrzostwa bobslejowe świata:
30, 1. — 5. 2. — Lakę Pl.acid: Mi­

strzostwa narciarskie świata w. kom 
blnacjr norweskiej.

LUTY:
4, 2. — 5. 2. — Helsinki: Mistrzo- 

stv.'a łyżwiarskie Europy w jeżdzie 
Szybkiej mężczyzn.

: 1“. 2. — 19, 2. — Oslo: Łyżwiar­
skie Mistrzostwa Europy :w jeźdź:e 
figurowej.

II. 2. — 13. 2. — Moskwa, Mi­
strzostwa łyżwiarskie świata w jeź- 
dzie szybkiej kobiet.

13. 2. — 26. 2. -7 Aspen:1 Mistrzo­
stwa narciarskie świata — kombi-

' nacje .‘alpejskie.
19. 2. — 19. 2. — Eskilstuna: Łyż­

wiarskie mistrzostwa świata w jeż*  
dżię szybkiej mężczyzn.

MARZEC:
’ 1 9. _ 5. 3. — Paryż. Uroczysto­
ści .jubileuszowe 50-lecia istnienia 
UCI.

6 3 _ g. 3. — Londyn: Mistrzo­
stwa łyżwiarskie świata w jeżdzie 
figurowej.

13. 3. — 24. 3. — Londyn. Mistrzo­
stwa. hokejowe świata..

20. -2, — 23. 3. — Sztokholm. Mi-
#::-; -Stwa śwista w zapasach (»rec- 
kó-rzymski.e)..

KWIECIEŃ: PAŹDZIERNIK:
2. 4 _ Wiedeń: Miedzypańsłwo-*  44 _ 10. _ Paryż: Mistrzo-

Wy mecz piłkarski Włochy — Au- Sfwa świata w podnoszeniu oięża- 
śtria. rów.

f-------------------------------------------------------- -------------:--------------

Poznań sio namyślił i chce 
wziąć udział w pucharze PZP

M:

r.iszewski otworzył dyskusję, autor 
tego artykułu zrobił małą uwagę, 
że: jego skromnym zdaniem rewńa 
FZŁ ma za mało numerów zespoło­
wych, a solowe, których stanowczo że być popularne, jeżeli stoi oczy- 
jest za dużo, nie stoją na. zbyt wyso 
kim poziomie. I nawet numery ze- 
społówe nie wywołują właściwego 
efektu, bo. trudno nazwać zespołem 4 
pary tańczące poloneza czy 8 — 10 
łyżwiarzy i lyżwiarekl uczestniczą­
cych ' w „PIEKLE”, „IGLOO” 1 
„PRACY”.

Odpowiedź reżysera LINDNERA 
Ha tę uwagę była mniej więcej na­
stępująca:

— Nie . mamy łyżwiarzy. Wszy*  
»cy najlepsi w Polsce biorą właś­
nie udział w rewii. Poziom polskie­
go łyżwiarstwa wyczynowego jest 
opłakany. Takiego np. Osadnika 
dopiero na próbach rewii, nauczy­
liśmy jazdy obowiązkowej (szkol­
nej) f dzięki temu zdobył on mi­
strzostwo Śląska na ostatnich mi­
strzostwach okręgu. W tych warun­
kach trudno było oczywiście mówtć 
o montowaniu wielkiego ‘ zespołu ; 1 
projektowaniu scen grupowych w 
rewii.

Dalszą dyskusja pomiędzy mną a 
reżyserem Lindnerem i Staniszew­
skim wyglądali następująco:

— A więc uważa pan, że rewia 
spełniać będzie również do pewne­
go stopnia rolę ośrodka szkolenio­
wego łyżwiarzy figurowych.

LINDNER — Oczywiście. .— Naj­
lepszy przykład z Osadnikiem.

JA — Fakt, który ,pan przytacza 
wydaje się mi jakimś nieporozu­
mieniem bo bynajmniej nie świad­
czy o tym, że. polskie łyżwiarstwo 
miało, jedyny ratunek przed całko­
witym upadkiem w zorganizowaniu 
rewii.. Najpierw trzeba było urna*  
sowić sport łyżwiarski, a potem‘do­
piero na bazie masowego sportu 
wyczynowego tworzyć rewię. Bo 
uczyć w rewii jej uczestników ja; 
żdy szkolnej zakrawa trochę na tra 
gifarsę.-

STANISZEWSKI: Bez rewii sport 
łyżwiarski nie jest atrakcyjny. Ja­
zda figurowa nigdy nie ściągnie ty­
lu widzów, ćo rewia lodowa. Tylko 
rewia może zdobyć dla sportu łyż­
wiarskiego, nowych entuzjastów i 
zawodników. Mamusia; która zoba­
czy rewię zaprowadzi swą córecz­
kę czy synka na lód. W ten spo­
sób. będziemy mieli nowy narybek.

JA: .Obecny na tej konferencji 
red. Rakoczy z Dziennika Zacho­
dniego był- zę mną dwa lata temu 
na zimowej-olimpiadzie w St.'Mo- 
ritz. Kolega Rakoczy potwierdzi pa­
nu, że łyżwiarstwo figurowe cie­
szyło się zę wszystkich rozgrywa­
nych dyscyplin największym po­
wodzeniem wśród publiczności. — 
Ns'mistrzostwach w jeżdzie dowol-

wiście na odpowiednim poziomie.
STANISZEWSKI: Zgadzam, się z 

tym. Ale u nas przecież nie stoi 
na wspomnianym poziomie.

JA: Półtora miesiąca temu od­
była się premiera sezonu 'hokejo­
wego na Torkaeie 20 tysięcy 
widzów chciało oglądać mecze 
Śląsk . — Kraków. 10.000 tratowało 
się dosłowmie przy wejściu i na wi­
downi — i
garderoby 
odeszło od

niszczono sobie części 
i obuwia. 10.000 widzów 
kas. Już na drugim me-

JA: Wydaje mi się, że rewii brak 
jest również wartości wychowaw­
czych. Przedostatni numer „Nieu­
dany business” jest mało zrozumia 
ły a „STAJEMY do PRACY” nie 
jest szczęśliwie skomponowany. Ko 
niecznym było by np., aby uczestni 
cy rewii propagowali jakieś aktu­
alne hasło polityczne czy sportowre.

LINDNER: Zastrzeżenia te wysu­
nął już w prywatnej rozmowie ze 
mną przedstawiciel GUKF red. 
Dali. Trudno je usunąć na premie­
rze w Katowicach, ale postaramy 
się aby niedociągnięć tych nie było 
już w Warszawie, Zakopanem. Ło­
dzi, Poznaniu i Karpaczu.

* » ♦

c

czu. było tylko 4000 widzów, w na­
stępnych zaledwie 1000 —■ 2000 mi­
mo, że mecze rozgrywały również 
najlepsze drużyny krajowe.

Jaki jest powód takiego nagłego 
i wielkiego spadku zainteresował 
nia? Moim zdaniem tylko slab;/ po­
ziom j brak wartościowego naryb­
ku, którego mimo wszystko PZHL 
posiada bez porównania więcej niż 
PZŁ.. To niebezpieczeństwo grozi 
i rewii. Trzeci np. Wasz występ na 
Torkaeie w tym samym programie, 
i tej samej obsadzie personalnej 
cieszyłby się już tylko minimal­
nym "zainteresowaniem.'

LINDNER: To niebezpieczeństwo 
nam nie grozi. W Katowicach wy­
stąpimy jeszcze najwyżej jeden raz 
w tegorocznym sezonie.

JA: — Czy kolega Staniszewski 
nie uważa, że w tańcu rosyjskim 
występ jego jest zbyt krótki, w-gro 
teśce, która jest zbyt banalna brak 
jest łyżwiarce szybkości, pewnego 
rodzaju akrobacji łyżwiarskiej i że 
słaba jazda osłabia wybitnie war­
tość niemal wszystkich numerów.

STANISZEWSKI: „KOZAK” jest 
zbyt trudny, aby mógł być dłuższy. 
Brak dynamizmu i perfekcji w wy­
konaniu poszczególnych: figur, wy- 

___________ ____ nika u większości uczestników re*  
nej mężczyzn, kobiet i parami (roz. wii, z powodów podanych już przez 
grywane były w różnych dniach) kol. Lindnera na początku konfe- 
trybuńy. były przepełnione do ostat ręncji.________________ ________ -

Na podstawie pierwszego wystę­
pu rewii oraz dyskusji z ob. Lind­
nerem i Staniszewskim musrałem 
stwierdzić, że ogólna ocena rewii 
może być tylko... dostateczna, bo: 

poziom sportowy jej jest bardzo 
słaby (tak zresztą jak i poziom poi 
skiego łyżwiarstwa wyczynowego),

poziom treściowy poszczególnych 
numerów: żaden (nie ma właściwie 
żadnej treści),

wartości wychowawcze: bardzo 
mierne.

I braków tych nie równoważy 
nawet ocena widowiskowa, która 
ze względu na barwność i dobór 
kostiumów jest dobra, oraz wspa­
niała konferansjerka red. Kazimie­
rza Rudzkiego.

Nie jesteśmy bynajmniej wroga­
mi rewii lodowej, ale obawiamy 
się aby nie przysłoniła ona Pol­
skiemu Związkowi Łyżwiarskiemu 
najważniejszych zadań jakie ma ón 
do spełnienia. Rewia i sport to 
dwa różne zagadnienia. Najpierw 
trzeba było zająć się sportem łyż­
wiarskim a potem tworzyć rewię. 
Jeżeli stało się inaczej to trzeba 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
rewia n:e urna sowi łyżwiarstwa i 
nie podniesie jego poziomu.

Tadeusz BAGIER

Taniec
klasyczny

Taniec klasyczny na lodzie, w wykonaniu Bursche iKalusówny 
podobał się również mieszkańcom stolicy. Foto: Ski

POZNAŃ. (tel. wł.) Zarząd Poznań 
»kiego Okręgowego Związku Pływać 
kiego czyni ‘ starania aby Poznań zn 
stał ponownie, przyjęty do rozgry­
wek międzyokręgowych o puchar 
FZP.

* Nowa kadra reprezentacyjna POZP 
Okręg poznański jest już jednym 
z ostatnich okręgów pły-waćkich; któ 
ry realizuje organizację wspólnych 
treningów dla kadry ., reprezentacyj­
nej okręgu. Na Szczęście przedstawi­
ciele poszczególnych klubów doszli 
na ostatnim zebraniu, już- .dó .porozu­
mienia a nawet wyznaczyli nową 
kadrę reprezentacyjną, ’ która wraz 
z juniorami liczy 22 osób. Prócz te­
go wyznaczono kadrę waterpolistów 
składającą się z .16 osób.

* • Nowym' delegatem do kapitana­
tu FZP z ramienia okręgu poznań­
skiego został', mianowany Edward 
Wolny — znany ongiś działacz na te

Niestawienie się do meczu z Ło­
dzią POZP tłumaczy brakiem pie­
niędzy, które nadeszły do1 poznań­
skiego WUKF o dzień za późno.

Równoeześrife poznaniacy uzależ­
niają swój udział w dalszych me- 
ęząch pucharowych od wyznaczenia 
nowego terminu spotkania Łódź — 
Poznań w Łodzi przez Polski Zwią­
zek Pływacki. POZP ze swej .strony reniĘ Bielska .obecnie prezes AZS-.u 
proponuje dzień 25 1. br. Poznań.

Zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski w Przemyślu

WARSZAWA Tegoroczne zimowe mistrzostwa Polski w lekkoatle­
tyce odbędą się w dniach 18 i 19 lutego w Przemyślu. Program zawo­
dów przewiduje:

dla mężczyzn — biegi na 50 800, 3,000 m„ .80 m..ppł. oraz sztafety 
4x800 m. (dla klubów) i 10x50 m. (dla zrzeszeń), skoki: w dal,, wzwyż, 
• tyczce, trój Skok z miejsca i z rozbiegu oraz pchnięcie kulą;

dla kobiet — biegi r.a 50, 500 m. i 50 m.‘ppł. oraz sztafety 4x50 m 
i 10x50 m., skoki: w dal i wzwyż oraz pchnięcie kulą.

W soSotę i niedzielę przed południem rozegrane zostaną- elimina- 
eje w poszczególnych konkurencjach, popołudniu zaś finały. ■

W punktacji oprócz klubów i okręgów będą klasyfikowane rów­
nież zrzeszenia. Punktacja obejmie sześciu najlepszych zawodników 
w każdej konkurencji, pfzv czym za pierwsze miejsce będzie przyzna­
wane 13 pkt., za II — 8, za III — 5, za IV — 3 itd.

Orgsńizatorein mistrzostw jest, rzeszowski OZLA, który przyjmuje 
zgłoszenia do 11 lutego.

_X_UL1_ . ................. —— ...

Nagrody dla trenerów
MOSKWA. W uznaniu zasług, po- 

tożonyeh dla dalszego rozwoju spor­
tu radzieckiego, którego efektem by- 

ustanowienie w ubiegłym roku 
rekordów ZSRR (w tym 32 wyni 
lepsze od oficjalnych rekordów 

WszechzwiązkoWy, Ko-

lo
»26 
ki 
światowych), 
tni: et do Spraw Kultury Fizycznej i
Sportu wyróżnił specjalnymi nagro*  
darni ponad 100 trenerów i-instrukto 
rów w różnych dziedzinach sportu.

Wśród nagrodzonych znajduje się 
Znany trener lekkoatletyczny Wiktor 
Aleksiejcw, którego uczennica Smir- 
r-lckaja pobiła, jak wiadomo, dwu­
krotnie w roku ubiegłym: rekord 
świata w rzucie oszczepem, a treno­
wani przez Aleksiejewa' juniorzy 1 ju 

poprawili ?3 rekordy ZSRR.

É
.ki poprawili 23 rekordy ZSRR.

Г.... ...

„Barbara" nie jest gościnna 
dla sportowców kolejarzy

Sprawa jest njezwykle przykra« 
Trudno sobie wyobrazić, ażeby Doi« 
ny Śląsk, stolica wczasów, n‘e zna­
lazł odpowiedniego lokum dla sta» 
łych turnusów wypoczynkowych 
dla zrzeszenia związków zawódo’ 
wych. Coś tu nje jest w porządku. 
Chcemy wierzyć zapewnieniom 
jnsp. Prodymy, że w najkrótszym 
czasje otworzą się krany z ciepłą 
wodą w „Barbarze” j że nie bę« 
dzietny zmuszeni nigdy, już Pisać 
na podobny temst.

Korzystając z okazji . rozmawia» 
my z działaczem miejscowego kitl 
bu kolejowego na temat jch pracy.

Rok ubiegły wsławił imię Kole« 
jarza przy1 okazji wybudowania 
własnymj siłami. przy udziale 
wszystkich sportowców' własnego 
stadionu na Grobli. Klub należy 
może nie do najsilniejszych, ale 
do mających dobrą markę na sta« 
d-onach dolnośląskich.

Nie słyszy się. o karach nakłada' 
nych na zawodników „Kolejarza”., 
Mecze wszystkich sekcjj odbywają 
się w godnej podkreślenia atmosfe­
rze. W swojej świetlicy klub prze, 
prowadza starannie 
szkolenie ideologiczne 
Najsilniejsze są. sekcje 
bokserska, rozgrywająca 
spotkania w Legnicy: 
pingpongowe, pjlkj ręcznej i tury­
styczno - kolarska. Przypominamy, 
że turyści Stefaniak, bracia Fąj» 
fer i ich koledzy zdobyli złote 
medale na zjeździe turystycznym 
Tour de Pologne.

Insp. Frodyma 
wiosnę doskonałą 
vz lekkoatletyce, 
tym liczny udział

Zimą położono szczególny nacisk 
na turystykę narciarską, a ze spor 
tów wyczynowych na hokeja. W 
drużynie Kolejarza walczącej o 
mistrzostwo klasy A grać będzie 
Szlętak, Stachura j kilku młodych 
zawodnjlJ#w, wychowanków klu» 
bu.

W ,,Barbarze” nie wolno się 
myć — ośwjadczył nam inspektor 
zrzeszenia ■wrocławskiego Koleś 
jarza i prezes Klubu Waszczuk. 
Na dowód złożyli w redakcji 
kartkę z następującym napisem:

,.Kąpać się oraz używać ciepłej 
wody jest nie wolno 
odpowiedzialnością”.

— Jakaż to „Barbara” 
nie pozwala się myć?

Otóż, „Barbara” to pensjonat w 
Przysiece pod Jelenią Górą, gdzie 
przyjechali na wczasy bodaj najpo 
pulamiejsj w Polsce sportowcy —

pod wielką

j komu

kolejarze. Jest między njm! Adam 
czyk, kolarze Wrzesiński j Rzeźnie 
ki, oraz ósemka
goszczy.

Insp. Frodyma 
mówił dokładnje 
staw'cjelem pensjonatu 
zjńsklm 
nie wolno będzie korzystać z la» 
zienkj i że po to, aby sję umyć 
trzeba fść do odległego o 150 m. 
..Robotnika”, gdzie kierowniczka z 
jak najwjększą uprzejmością użyczy 
ła naszym sportowcom praw korzy 
stania z umywalni.

wioślarska

zapewnia, 
warunki z

z Byd

że o= 
przed» 

ob. Brze! 
j nie spodziewał się, że

Dla poznańskiego AZS-u
nie jest najważniejsza

daje pierwszeństwo młodzieży, 
kierownictwem dr. Ludwiczaka

AZS
Pod
przyspasabla się do przyszłych roz­
grywek międzyszkolnych około 30 
uczniów szkół poznańskich. Gdy kie 
rownictwo AZS-u ogłosiło otwarcie

Fierwsze mrozy w Poznaniu. Lodo 
wisko. AZS-U zaroiło się młodzieżą 
szkolna.. Godzinami przebywają na 
tafli. lodowej chłopcy 1 dziewczęta, 
nadrabiając straty z okresu odwilży 
Wieczorem, .lodowisko pustoszeje — 
hokeiści rozpoczynają swój codzien- kursu gry hokeja na lodzie dla po­
ny, trening. czątkujących. młodzież „szturmowa-

Fierwsże godziny treningowe nie la„ ^rzwj sekretariatu AZS-u. A że 
należą do zawodników. Poznański nle f0 słomiany ogień .najlepiej

mistrza i rekordzistę ZSRR w skoku 
o tyczce Ozolina, pod którego kie­
runkiem trenował nowy rekordzista 
ZSRR w trójskokg — Szczerbakow 1 
Wielu ... innych znanych, młodych 
lekkoatletów. ■ .

Wyróżnionych trenerów pił-.

Powiększa się rodzina 
lekkoatletów 

był mjstrzostwo Polski. Na listach 
państwowych'są: Lipiec, Małecki 
A., Piechowa, Bąkowaki, Kwiat­
kowski,' Kuśmirek, Czerniak, Ma» 
sjor, Sucheński, Nowak, Antczak, 
Maliszewski, Szwarcer.. Jeżelj cho= 
dzi o lekkoatletki, znamy doskona» 
łe wyniki Paszkówny j Ronczew» 
skiej w skoku (po 145), Kuflówny, 
rzuty Cejzikowej j Struszyńskjej, 
oszczep Stępkowskiej.

Najbardziej cieszy Wrocławian 
bardzo wyrównana forma zawodnj» 
ków.

— Mamy nie 10, ale w niektórych 
konkurencjach aż 30 sklasyfikowa» 
nych ząwodnjków, :

W klasyfikacji drużynowej mę­
skiej najsilniejszy jest AZS, który 
góruje nad Spójnią, Czarnymi, Pa= 
fawagiem, Górnikiem j Legią Wro= 
cławską.

Jeśli chodzj o lekkoatletykę ko» 
biecą, nadal górują zawodniczki 
MKS Czarni przed koleżankami ze 
Świdnicy (AZS), Włókniarzem z 
Nowej Rudy i młodzieżą Ogniwa, 
Dzierżoniowa, Wałbrzycha i Jele» 
niej Góry.

Opuszczamy salę ośrodka WF, 
żegnając się z gwarną gromadą 
młodych zawodników- Noszą różne 
koszulki klubowe, ale tworai jed= 
ną. zgraną, pełną ambjcjj rodzfnę 
lekkoatletyki dolnośląskiej.

Cz. Ost.

wrocławskich
W halj ośrodka WF. w salach 

Ogniska, Związkowca, Pafawagu 
trenują ząwzjęcie wrocławscy lekko 
atlecj. Przygotowują się do zawo» 
dow wiosennych.

Przy, okazji zwiedzania takiego 
właśnie. treningu nawiązujemy 
krótką rozmowę z prezesem Strze 
leckim.

Jest bardzo zadowolony z ubie­
głego sezonu.. Rok temu jedynie 
AZS, Spójnia J Czarni reprezen­
towali Dolny Śląsk na boiskach 
lekkoatletycznych — mówi prezes
— Teraz mamy dużo bardzo zdol= 
ilęj młodzieży, a szczególnie na pro 
wincji: Świdnica, Wałbrzych, Dzier 
żonjów, Jelenja Góra, Bielawa, 
Kamienna Góra, Kowary, Brzeg. 

■Oleśnica. Wszędzie są.dobre sekcje 
lekkoatletyczne, coraz groźniejsze 
dla Wrocławia.
- — A we Wrocławiu? — pytamy 
prezesa.

— I u nas zmieniło się dużo. Do 
szły kluby takie jak Pafawag, któ» 
ry. rozbudowuje i tak już sjlną sek 
cje. Przybyło...Ogniwo, Z.wjązko» 
wiec, Juvenia, Leg-ja, Kolejarz i 
kilka innych . d »'ero formowa» 
nych sekcji.

Prosimy o podanie najlepszych 
wyników:

— Małe«:) w skoku o tyczce 
(3,80). Jego brat w pięcioboju zdo=

świadczy liczna frekwencja uczniów 
na treningach, które odbywają się 
prawie codziennie.

Chłopcy są wyposażeni w komple­
tny sprzęt hokejowy.

— Kto wam dał łyżwy?
— AZS! Tylko kilku z nas 

hokejówki.
— Wszystko z AZS-u!
Nasze zdziwienie spostrzega 

k.e, gospodarz sekcji hokejowej. 
Śpieszy z wyjaśnieniem:

— Łyżwy dla chłopców, biorących 
udział w kursach hokejowych, ofia­
rowali członkowie naszej sekcji. Po­
dobnie przedstawia się sprawa z 
kompletami hokejowymi. A resztę 
wyposażenia dała sekcja, kosztem 
nawet naszej pierwszej drużyny ligo 
wej. Ryzykujemy nieco bo sprzętu 
wiele nie mamy, ale liczymy 
na poprawę w zaopatrzeniu 
w sprzęt sportowy, 
dzimy z założenia, 
kim należy szkolić 
ży szukać nowych 
niorów.

— Az materiału, 
liście na kursy, jesteście zadowole­
ni?

miało

Pr:m-

mocno 
rynku 
wy eh o 
wszyst 
- nale-

Poza tym 
że przede 
młodzież - 
uzdolnionych ju-

który zwerbowa-

Wśród
karskich znajduje ‘ się trener piłkarzy 
TorpedoTorpedo — Kwaszńin. Jak wiadomo, 
piłkarze Torpedo zdobyli w ub.egłym 
roku puchar ZSRR.

Na .liście . wyróżnionych znajduje 
się ponadto trener łyżwiarzy — Liu- 
skin,- trener’ zapaśników, mistrz Eu­
ropy — Ko-beridze J’wielu innych in­
struktorów i trenerów, którym sport 
radziecki mą, w, dużej mierze do za 
wdzięczenia wspaniałe wyniki, uzys­
kane w roku "1MB.

— Aż nadto! Są przede wszystkim 
chętni. Jak jeden mąż przychodzi 
ich zawsze 30-tu na

— Jak z ligą?
— Jeszcze jesteśmy
Hm, niezbyt to

treningi.

nie....
optymistycznie 

brzmiało, a przecież sytuacja w AZS 
się poprawiła w ostatnich tygod­
niach. Powrócił do sekcji mgr Ko­
walski z juniorów wyłoniono dwóch 
nowych uzdolnionych graczy, którzy 
prawdopodobnie wezmą udział, w roz 
grywkich... Nasze rozmyślania prze­
rywa prezes Wolny.

— Przygotowujemy się organizacyj 
nie i sportowo do turnieju o puchar 
premiera Cyrankiewicza — Otrzyma 
liśrny z Centrali z Warszawy polece 
nie 
żyn 
zują 
AZS
Poznań. Razem pięć drużyn. Turniej 
ma się odbyć w dniu 11 i 12 
oczywiście, 
sprzyjała.

Zawsze to samo gdy mowa 
ju na lodzie, 
sprzyjała...” .
Polski zazdroszczą ślązakom TOR- 
KATU.. JN

zorganizowania mistrzostw dru- 
akademickich. Swój udział awi- 
AZS Warszawa, AZS Lublin, 
Toruń. AZS Wrocław I AZS

jeśli pogoda
lutego, 
będzie

o hoke
..Jeżeli pogoda będzie 

Jakże wszystkie miasta

przygotowane 
; młodzieży, 

piłkarska, 
wszystkie 
hokejowe,

zapowiada na 
sekcję junjorów 
objecując pozą 
kobiet.

A. Ostańkowicz

Najlepsi pływacy ZSRR

I
I

MOSKWA. Wszechzwiązkowy Ko­
mitet do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu ustalił listę najlepszych 
pływaków radzieckich w roku 1949.

W konkurencji 100 m st. dow. li­
stę otwiera Drapij wynikiem 58,3 
sek. Dziesiąty na liście Drobiński 
legitymuje się czasem 1:01. Dystan­
se 200 i 400 m st. dow. są domeną 
Uszakowa. Jego najlepsze czasy wy­
noszą: 200 m — 2:09,8 i 400 m — 
4:43,9.

Wśród „klasyków” bezkonkuren­
cyjnym na 100 m st. motyl, jest 
Mieszków, z wynikiem 1:07.2. Miesz 
kow ma również najlepszy wynik 
m 200 m st. klas. — 2:41,2.

Na 400 m st. klas, pierwszym na 
liście jest Botechtin z czasem 5:48.

Na liście w stylu grzbietowym 
Kriukow.jest pierwszy na dystan­
sach 100 m (1:08,8) i 400 m oraz dru­
gi, za Gladilinem, na 200 m.

MOSKWA. Na liście najlepszych 
pływaczek radzieckich w roku 1949 
w stylu dowolnym bezkonkurencyj­
na na wszystkich dystansach jest 
wielokrotna mistrzyni i rekordzist- 
ka ZSRR — Wasiljewa (Moskwa).

Najlepsze jej czasy: na 100 m — 
1:10,0, na 200 m — 2:37,0 i na 400 m 
Зф.8 przewyższają zdecydotvanife> 
wyniki jej konkurentek. Druga na 
liście — Gusiewa ma np. na 400 m 
czas o 9 sek. gorszy.

W stylu klasycznym na pierwszym 
miejscu znajduje się Gawrysz (Ki­
jów), która podobnie jak Wasilje­
wa miała w roku ubiegłym najlep­
sze wyf.iki na wszystkich dystan­
sach. Najlepszy czas Gawrysz ns 
100 m wynosi 1:25,2. na 100 m st. 
motyl. — 1:24,0.

Na dystansie 200 m .st. motyl, naj­
lepszy czas uzyskała Kokorina (Le. 
ningrad) — 3:21,5.

W stylu grzbietowym na dystan­
sie 100 m pierwsze miejsce zajmu­
je Kóczetkowa (Moskę,-a) wynikiem 
1:19,2, na dystansach 200 i 400 m 
najlepsze wyniki należą do Mały 
giny (Leningrad).

Zakopanem: od lewej Krzeptowska Irena, Bujakówna Hanka, Kwapicm Teresa, Zborowska Izabela, Czarnik Krystyna, 
Stępek Halina i Kowalska Maria Foto: OKA


